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Rada ministrów uchwaliła amnestię. 


Nowa partja. 


Zróżniczkowanie partyjne w życiu pu- 
blicznem Polski jesi nader wielkie. W isto- 
cie nie odpowiada ono potrzebom. Nadmiar 
stronnictw w Polsce da się położyć na karb 
nicuświadomienia i niewyrobienia politycz- 
go mas. Często ambicje leaderów są jedyną 
przeszkodą i zaporą do konsolidacji stron- 
nictw, zbliżonych do siebie ideowo i fakty- 
cznie. Stan tei w wysokim stopniu jest szko- 
dliwy dla ścisłego ukształtowania się sił i 
czynników politycznych, a tem samem od- 
biji się niekorzystnie na całokształt poli- 
tyki w państwie. 

Do walki z partyjnictwem wystąpił po 
przewrocie majowym obóz sanacji. Kilkana- 
ście miesięcy doświadczeń przekonaly nas, 
że „sanacja” w tej walce sama zamienila się 
w partję i zwałcza wszy stkich, by siebic wy- 
windować na czoło życia politycznego Nie 
będziemy na uzasadnienie tego przytaczać 
tu calego szeregu dowodów. ograniczymy się 
jedynie do dwóch faktów z ostatnich dni: 
tworzenia regjonalnych organizacji Bezpart. 
bloku współpracy z rządem oraz zjazdu za- 
rządów Zw. Legjonistów w Warszawie. 

Sprawa pierwsza, Przez tworzenie or- 
ganizacyj o stalym charakterze Be-be prze- 
obraża się w regularną partję, popierającą 
bez zastrzeżeń rząd marsz. Piłsudskiego lub 


cwentualnie te rządy w przyszlości, klóre 
opierać się będą na „nowych nieznanych 


nikomu bliżej „drogach i metodach“ 

Sprawa druga, Zjazd Zarządów Zw. Le- 
gjonistów uchwalił, że calkowicie popiera 
politykę obecnego rządu i że źaden z człon- 
ków Zw. Legjonistów nie może należeć do 
żadnego steonniclwa poza Bezpart. Blokiem 
współpracy z rządem, 

Partja Be-be będzie unikatem ze wzglę- 
du na jej oblicze. W skład jej wchodzą 
różne dotychczas ugrupowania od konser- 
watystów, począwszy do t. zw. sadykałów. 

W myśl uchwały posłów i senatorów 
Be-be nikomu z członków organizacji „je- 
dynki* nie wolno będzie należeć do innych 
stoonnictw. Wobec tego powstaje kwesta, 
czy zlikwidują się poszczególne stronnictwa 
należące do bloku. Wątpimy w to bardzo. 

Ciekawi jestęśmy dalej, Jak wyglądać bę- 
dzie [faktyczne i ideowe ustosunkowanie się 
różnych ludzi o różnych poglądach i inte- 
-esach wobec różnych spraw i zagadnień 
polityczno- spolscznych. 

Panowie z „Be-be“ mogą sobie w swo- 
jem kole uchwałać co chcą, ale w chwili, 
gdy pod ich naciskiem Związki Legionistów 
mają się oddać pod ich polityczną komen- 
de — musimy tu jaknajenergiczniej zaprote- 
stować. Związki Legjonistów nie są bowiem 
;akimó monopolem sanacji i jej podwóc- 
kiem, ale są czemś pozapartyjnem, czemś 
wspólnem dla tych | EŃ którzy wal- 
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czyli o niepodległość — i klasa pracująca, 
PPS ma tu w pierwszym rzędzie coś do 
powiedzenia. 

Głównym czynnikiem w osganizowaniu 
się „Be-be* jest wykorzystywanie pozycji 
obozu sanacji w państwie. Ale jest to próba 
doraźnego budowania czegoś, co na dalszą 
mete istnieć. nie może. 

Bezsprzecznie hasło uzdrowienia Polski, 
gloszone przez sanację jest wielkiem zada- 


niem. ale jest io tylko zadaniem chwili, co 
mie lworzy jeszcze programu i ideologji. 


Jest to ceł — że się tak wyrazimy ela- 
powy, cel o charakterze pr zelściowym. 
Trudno się więc dopalrzyć co sklania 
obóz sanacji do organizowania się w par- 
ję wtedy, kiedy partja ta nie wie bliżej 
CZEGO chce i niema programu działania. 
"Stronnictw czy partyj dla jakichś celów 
chimer ycznych lub znaczenia ‘dru igorzędne- 
go w życiu spoleczenstwa — tworzyć nie 
o Mogą one powstawać tylko na pew- 
nych podstaw ach ideologicznych, muszą Wy- 
Hastać z dna potrzeb Dakia oian spolecznych, 


z gleby vzeczywistłości jako wyraz pewnych 
konieczności życiowych, muszą być połą- 
czone z życiem i z nicgo wypływać, miu- 
szą opierać się na woli i świadomości, na 
skoystalizowanym programie walki o prze- 
kształcenie lego co islnieje w kierunku ha- 
sel i ideologji. J 

Stronnictwa, nic mające racji bylu nie 
dadzą się w żaden sposób utrzymać a na 
dłuższą metę podtrzymać. Tu nie pieniądz 
działa. nie ta czy inna firma, oparcie i po- 
pascie tych czy innych, ale życie, które oba- 
la to wszystko co wbrew jego woli powsta- 
jo. co nie zawiera w sobie pędu i sily wi- 
tałnej. Wiemy z doświadczenia, że liczne u- 
grupowania polit. nie mające racji bytu zli- 
kwidowały się pod naporem czasu. 

Obóz sanacji nie wyrósl jako koniecz- 
ność chwili, ale powstał drogą przypadku, 
Zdaje się, że Llworzenie partji be-be w takiej 
formie w jakiej ma istnieć jest takźe przy: 
padkiem. który ulegnie najsłabszemu napo- 
rowi czasu. przy pierwszem lepszem zderze- 
niu się interesów i spraw. i 
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„DZIENNIK LUDOWY: 


UND LIBAŃSK 


przeżywszy lat 66, zmarł w dniu I0-ym maja b. r. 
w Brześciu nad Bugiem. 


Pogrzeb odbędzie sie 12-g0 b. m. tamże. 


Redakcja „Dziennika Ludowego” 


Lwów, 12. maja 1928 r. 


Poniżej pomieszczamy ostatni artykuł nie- 
ocżałowamej pamięci inż. Edmunda Libańskiego, 


przesłany nam na kilka dni przed śmiercią. 


Czlowiek nałeży do dwóch światów, də 
świata przyrody, z klórego powstał i świa- 
ta kultury. którą sam wytworzył. 

Od czasów wielkich odkryć naukowych 
i przeksztalcających współżycie wynalaz- 
ków, postęp „kultury“ wykazuje rozwój zna- 
cznie powolniejszy od postępu technicznego. 

Wspólczesny człowiek curopejskiej kul- 
tury oderwal się znacznie od przyrody i jej 
nakazów życia. Osaczony kolejami, telegra- 
fami. maszynami, zmechanizowany niewol- 
nik aulomalyzmu żelaznych wahadel wpadł 
w tryby gorączkowego pędu wyżycia się w 
dziedzinie materjalnej — sielanka pogody i 
szczęścia. zadowolenia wewnęlrznego TOZ- 


wiala sie bezpowrotnie. = 
Nicskomplikowana  filozofja materjali- 
styczna oparlu na wierze w  absolulność 


prawd tcocji naukowych dogadzala rozbu- 
jalym żądzom zmysłowym człowieka, wav- 
tości moralne i duchowe, będące zasadnicza 
miarą kullury. straciły swój wieczysty im- 
peratyw i jesteśmy świadkami, jak bajeczny 


postęp techniczny stať się czynnikiem za- 


głady kultury 
w bratobójczej wojnie ludów Europy. 

W eiągu lal czterech przejano więcej 
krwi ludzkiej niż przcz wszystkie wieki od 
czasu założenia Rzymu po wiek XX; połowa 
bogartiw z pracy całych pokoleń prze- 
padła w zgliszczach i popiolach. 

Narody Europy, całe społeczeństwa ugi- 
nają się pod brzemieniem plag, pochodzą- 
cych z nieudolności intelektualnej i słabo- 
ści kultury moralnej — obniżenia poziomu 
dusz ludzkich. 

Żaostrzająca się walka o byt zwiększa 
niesłychanie starcia jednostek i stronnictw 
— zaspakajanie potrzeb staje się coraz trud- 
niejsze a apetyty, wymagania, pretensje do 
życia wzrosły kołosalnie. 

W Europie zrobiło się ciasno, chciwość 
i konkurencja zagłuszyły milość bliźniego 
— hasło: siła przed prawem wcicla sią zgu- 
bnie w byl zbiorowy. 

Życie stalo się nietylko mozolne, ale 


pełne nieznanych przedlem cierpień. 


I nader łatwo i logicznie neci otchłań 
zwątpienia — „zmierzch Europy“ — to nie- 
tylko nagłówek dzieła słynnego pessymisty 
niemieckiego Spenglera, ale nagłówek po- 
pułavnych artykułów amerykańskiej prasy. 
Mnożą się w Europie i Rzpltej Polskiej — 
agitatorzy rozterki i zwątpienia. caly le- 
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Drogi współczesnej cywilizacji. 


gjon we wszystkich dziedzinach życia dzia- 
łając najszkodliwiej pośród młodzieży. 

W Rzpltej opaźnia sie wzrost dobrobytu, 
Fakt to gorzki, ale 


obojęlność wobec obniżenia się kultury 


obyczajowej i moralnej jest o wiele szko- 
dliwsza. Bezustannie i coraz glośniej powta- 
rzać należy, źć prowadzący propagandę 
zwątpienia i pessymizmu, to ludzie bez wia- 
ry w człowieka, szkodłiwi egoiści, którzy 
potracili poczucie lączności z spoleczeń- 
stwem 

Gardzić życiem w cierpieniu, w biedzie, 
i nędzy to rzecz latwa. lecz usilnie ostać 
sie w zmaganiach dla dobra calości, w któ- 
rej Ikwi jednostka, to tryumf duszy i wiary: 
że „co dobre wiecznie będzie żyć”! 


ZU da WAlóŚcI 


— pisal Comte — dla większego istnienia, 
dla narodu. dla ludzkości“. 

Warto toczyć walkę i żyć, jeśli zdołamy 
bodaj promykiem rozjaśnić drugie oblicze 
ludzkie ! 

Lepsi pokonają zlo, a przez lepszych 
zwycięży dobro! W almosferze zmagań mo- 
ralnych dzisiejszej chwili islnieć winno dla 
Rzpltej Polskiej jedno wielkie wskazanie: 
spotęgowanie energji twórczej. moralne 
podniesienie i wzmocnienie wiązania społe- 
cznego. tężyzna duchowa. fizyczna i gospo- 
dancza... 

A na pierwsze czolowe miejsce 


wybić się muszą „ci co żywią i bronią: — 
pracownicy fizyczni i umysłowi. 


— Wyczyścić dom z śmieci" — z próż- 
niaków. aferzystów, spekulantów, wyzyski- 
waczy — a zwłaszcza cynicznych obłudni- 


ków. zalecających zgodę i sojusz wilków 
z baranami ! 

Cywilizacja doby wojennej, która w ja- 
sny dzień zdobyła się na potworny, głośny 
czyn: 

spalenia „nadmiaru“ — zboża. 


zniszczenia chleba... wielu tysięcy ton — (w 
Ameryce) gdy głód niszczył całe pokolenie 
ludności europejskiej — aby tylko „nie po- 
taniał“ ton chleb dla szerokich mas — taka 
cywilizacja tucząca mitjonozów rolnych lub 
przemysłowych — nie może istnieć. 
Wysosła ona na ciemnocie i abnegacji 
miłjonowych „rzesz pracujących“ — lecz 
gdy przeniknie je świalło wiedzy, prawdy, 
sprawiedliwości i rozpali miłość społeczną 
pliźnicgo — porządek złotego cielca — runie. 


Inż. Edmund Libański. 
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Inż. Edmund bihański, 


W dniu f0 bm. w Bześciu nad Bugiem 
zmarł na udar sercowy inż. Edmund Libań- 
ski. Zmarł na wykładzie. Kto znal śp. Li- 
bańskiego. lego temperament i działalność 
w «ciągu calego życia nie zdziwi się. źe u- 
marl na posterunku. 

Trudno nam pisać nekrolog śp. Edmun- 
da może się znajdzie kloś, kto podejmie 
pracę nad historją rozwoju kulturalnego 
Malopołski i udzialu w nim poszczególnych 
iudzi instytucji prywalnych — ten będzie 
musiał w tezech czwartych pracy poświę- 
cić miejsce śp. Libańskiemu. 

My możemy powiedzieć krótko: gdyby 
Edmund Libański żył w innem społeczeń- 
stwie, bylby żył w glorji zaszczytów i uzna 
nia, byłby żyi w dostatku i bez troski. U 
nas, jakkolwiek popularny, jak niewielu, żył 
bez uznania i omal bez środków do życia. 
Sam śp. Libański nie dbal o to, Jego 
charakter prawy, usposobienie słoneczne, 
równe pozwalały mu pokonywać i obojęt- 
ność i przeszkody. 

Obok tych załel duszy i serca byl śp. 
człowiekiem nie zwykle uzdolnionym. Nie 
było dziedziny wiedzy, którejby z niezwykłą 
lalwością mie pokonal. Od nauk ścisłych 
technicznych, po przez Tilozolję do litera- 
tury, sztuki i muzyki dla śp. Edmunda oyt 
tylko jakby jeden krok 

To też Jego lysiączne wykłady perliły 
się niezrównanym polotem i prawdziwie 
eancuskim dowcipem. To samo dotyczy ol- 
bszymiej ilości artykulów rozsianych w ca- 
lej prasie 

W ostalnich czasach śp. Libański wspól- 
pracował stale w „Dzienniku Ludowym“, 
a warlość tej pracy, ocenili czytelnicy 

Dziś stajemy u martwych zwłok, tak nie+ 
zwykle żywego człowieka. że trudno się po- 
godzić z laktem 

Wyrażamy więc glęboki i serdeczny źal 
nietylko imieniem własnym, ale imieniem 
wszystkich. którzy znali tego niezwykłego 
czlowieka. 

Żył lal 66. Cześć Jego pamięci! 
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Stan zdrowia marsz. Piłsudskiego. 
WARSZAWA. 14. 5. (AW, Stan zdrówia 
Mavsz. Piłsudskiego poprawił się nieco, tak, 
że p. Marszałek mimo niepogody odbył w 
zamkniętym samochodzie przejażdźkę po u- 
licach Warszawy. Z końcem maja Marsz. 
Piłsudski — zgodnie z zaleceniem lekarzy 
uda się na wypoczynek do swej siedziby 
w Sulejówku P. Mavszalek nie zgodził się 
na proponowany mu wyjazd do Druskie- 
nik lub Krynicy, chce bowiem zbiizka śle- 
dzić bieg spraw rządowych i parlamentar- 
nych. Dla umożliwienia sobie całkowitego 
wypoczynku p. Marszałek zwrócił się do 
posla Sławka z propozycją informowania go 
w sprawach polit, a do gen. Sosnkow- 
skiego o informowanie w sprawach woj- 
skowych. 


WILNO, 11 5. (AW). W związku z afc- 
rą Hromady w Stołpcach aresztowano b. 
posła Sobolewskiego, który w procesie Hro- 
mady był niejednokrotnie organizatorem o- 
brony podsądnych komunistów. Wśród zna- 
lezionych w cenlralnym sekretarjacie Hro- 
mady dowodów rzeczowych część stanowiła 
wlasność Sobolewskiego 


ZABITY W BÓJCE KOMUNISTA. 


BERLIN, 11. 5. (AW} W czasie zebra- 
nia przedwyborczego w Lipsku doszło do 
bójki między komunistami i skrajnymi na- 
cjonalistami. Na pobojowisku pozostał je- 
den komunista zabity i wielu rannych. 


a 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Przeglad prasy- 


OBROŃCY PROWOKACJI. 


W walce z P. P, S. jednoczą się wszyscy, 
którzy uważają ją za niewygodną dla siebie i 
niebezpieczną. Ten jednolity front reakcji z jednej 
strony, a komunizmu z drugiej skierowany prze- 
ciw P. P. S. jest charakterystyczny ze względu 
na wspólne środki i metody naszych przeciwni- 
ków. W waice tej starają się wykorzystać każdą 
sposobność, każdą sytuację. Sprawy najdrobniej- 
szej natury rozdmuchują do olbrzymich roztmia- 
rów, lada ktoś i coś daje im już podstawę do 
ataku, w którym w pierwszym rzędzie posługują 
się niegodziwemi metodami, bo kłamstwem i o- 
szczerstwem. 

W ostatnich dniach zaszedł charakterystyczny 
fakt, który wykazał całą moralność przeciwników 
P. P. S. Jakaś osoba z pod ciemnej gwiazdy 
niejaka p. Bełcikowska uczyniła zarzut tow. pos. 
Malinow skiemu, że współpracuje z defenzywą. 
„Wiadomość“ tę prasa podała w sensacyjny spo- 
sób, rozdmiichując ją do olbrzymiej afery i sta- 
jąc bez zastrzeżeń po stronie p. Bełcikowskiej. 
Tow. pos. Malinowski na łamach „Robotnika“ 
odpowiedział na oszczerstwo ip. B., zawiadamia- 
jąc o przekazaniu tej sprawy na właściwą dro- 
gẹ. I zachodzi „tu cjekawa rzecz: ta prasa, która 
ze sprawy tej zrobiła olbrzymią sensację — albo 
nie doniosła zupełnie o odpowiedzi tow. Mali- 
nowskiego, albo podała ją w taki sposób, iż 
wiadomość ta przeszła niespostrzeżenie, zagu- 
biona wśród drobnych spraw. 

„Sensacja“ p. Bełcikowskiej spotkała się m. 
in. z wielkjem aplauzem „Słowa Polskiego", któ- 
remi: dało to nawet asumpt do napisania arty- 
kułu o „moralnym rozkładzie P. P. S.“ I rów- 
nocześnie, w tym samym numerze „Słowa P.", 
na tej samej stronie znajdujemy wiadomość o 


odpowiedzi tow. Malinowskiego. I jak więc wy- 


gląda objektywność wobec tych dwóch faktów? 
Na tyle musi się przecież być lojalnym, ażeby 
w równej mierze traktować obie strony i zacho- 
wać się lojalnie wobec sprawy nierozstrzygnię- 
tej i niewyiaśnionej. 

A tymczasem „Słowo P.“ zaangażowało się 
po stronie p. Bełcikowskiej bezpodstawnie „na 
wiarę“, A przecież gdy się zestawi tylko nazwi- 
ska tow. Malinowskiego i p. Bełcikowskiej i ich 
przeszłość — to chyba p. B. nie daje najmniej- 
szej gwarancji, by nie tyłko wierzyć jej, ale słu- 
chać jej bredni. 


! Btawicjela konsulatu sowieckiego w Warszawie w | 


sposób następujący: 

Nikt nas nie posąazi w danym wypadku, 
byśmy, występując kategorycznie przeciwko za- 
machom, darzyli jakąkolwiek sympatją obecny sy- 
stem rządów w Rosji lub ich przedstawicieli. Nam 
choazi tylko o jedno: by wybryki poszczególnych 
jeanostek lub walki wewnętrzne rosyjskie nie 
stały się powodem komplikacji pomiędzy Polską 
a Rosją. Jednomyślny protest prasy polskiej i 
potępienie czynów Koweray i Wojciechowskiego 
jest wymownym aowodem, że Polska absolutnie 
nie pragnie mieszać się ao spraw wewnętrznych 
Rosji i mie aopuści, by ją wciągano w awantury 


rosyjskie. 
Należy również stwierdzić, że czyny Ko- 
weray i Wojciechowskiego opinja polska wcale 


nie uważa za objaw bohaterstwa. Wcale nie jest 
bohaterstwem, wieaząc zgóry, że się nie pój- 
azie na tortury 1 na rozstrzelanie, dokonywać 
zamachu nie na swojej, ale na obcej ziemi! 


+ 


NOWA FALA DROŻYZNY. 


O stale wzrastającej drożyźnie „Robotnik“ 

pisze : 

Dziś żyjemy pod znakiem przypływu no- 

wej fali arożuźnianej, tej niemal żywiołowej 

klęski kraju naszego. Miasta jak Łódź, Kraków 

wskazują wzrost arożyzay w kwietniu o przeszło 

3 proc Ceny artykułów pierwszej potrzeby ro- 

suą i rosną bez końca. Bez końca i bez ładu, 

goyż działają tu często przyczyny zupełnie nie- 

nchwytne i niezrozumiałe, Ale na rynku, opano- 
waapm przez chaos, wszystko jest możliwe. 


Czyż mamy jeszcze tłumaczyć, jaką kata- 
strolą jest ala Poiski tea wampir drożyzny, wy- 
sysający — doslownie! — krew i szpik z orga- 
aizmu miljoaów istnień luazkich? Wzrost dro- 
żyzny jest największą przeszkodą dla wzrostu 
przemysłu. Każay wzrost drożyzny jest nowym 
zamachem ma męazne płace robotnicze i pensje 
urzęaknicze, W rodzinach robotniczych i urzęd- 
miczych panuje aziś głucha, bezradna rozpacz. 
Najmniejsze podskoczenie cen stanowi wyrwę w 
filipucim buażecie tych rodzin. Rozpolitykowana 
, Sanacja" upaja się dzień w dzień mocarstwo- 
wem stanowiskiem Polski, śni o olbrzymich zbro- 
jeniach, a oto ta żywa Polska, tworząca wszyst- 
kie jej bogąctwa i będąca sama najcenniejszym 


jej skarbem, marujeje i karleje w niedostatku i 
ZAMACH WARSZAWSKI. nęczy! 
„Rzeczpospolita“ pisze o zamachu na przed- ma j jm 
m > ce EEES a 


RPEIata rzecz a vvstyd. 


Na łamach „Czasu“ waiczy p. Róża Łubień- 
ska z rozporządzeniem o opiece społecznej, wcho- 
dzącem obecnie w Życie. P. Łubieńską razi w tem 
rozporządzeniu _ szczególnie nakaz poddawania 
kontroli administracyjnej wszystkich instytucji do- 
broczynnych, a zatem takie podległyci władzom 
duchownych. 

Jakże to — oburza się p. Łubjeńska — ktoś 
„cywilny“ miałby prawo wglądać w wewnętrzną 
gospodarkę jakiegoś zakładu, konirolować jego 
rachunki, kwity itd., jeżeli pieczę nad nim ma wła- 
dza duchowna lub paniusie, bawiące się w do- 
broczynność !? 

Zmienić rozporządzenie, albo skończy się pry- 
watna dobroczynność — takie jest ultimatum p. 
Łubieńskiej — bo „dobraczynni nie pozwolą so- 
bie narzucać kontroli z zewnątrz. 

Nie wiemy, jakie stosunki na polu dobro- 
czynności panują w Krakowie, możliwie, że tam 
wszystko jest wzorowo prowadzone — wiemy 
natomiast, że we Lwowie niektore instytucje, o- 
pierające się na „łasce pańskiej były i są pro- 
wadzone — żeby się tak wyrazić — pod psem. 

Ultrakatolicki prof. Groer jakimś cudem zdo- 
łał odebrać przed kilku laty z rąk zakonnic zakład 
Dzieciątka Jezus i postawić na odpowiednim po- 
ziomje, W zakładzie tym, dopóki zarządzały nim 
siostrzyczki zakonne, za życia gniła poprostu 
garstka nieszczęśliwych sierót. Fakty te może 
sprawdzić każdy, kto się temi sprawami intere- 
suje. 


Jest we Lwowie cały szereg instytucji, ufun- 
dowanych przez ludzi dobrej woli. Jaki w nich 
porządek panuje, o tem by mogli coś powiedzieć 
ci nieszczęśliwcy, którzy z ich dobrodziejstwa ko- 
rzystają. Te wszystkie zakłady, ochronki, przy- 
tuki, „domy pracy”, utrzymywane „ofiarnością i 
poświęceniem" kilku osób domagają się koniecz- 
nie wprowadzenia świeżego powietrza z zewnątrz. 


I tu będzie świetnie mogła spełnić swe za- 
danie owa „kontrola świecka”, przed którą p. Łu- 
bieńska tak się energicznie broni. Właśnie dzięki 
takiej kontroli skończiyy się może system protek- 
cyjny a „dobroczynne“ paniusie nie będą mogły 
swoich sług i lokaji, którzy im całe życje wier- 
nie służyli, pomieszczać na starość w tych za- 
kładach, zamiast ich wynagradzać tak, by nie mu- 
Sielj iść u schyłku swego życia na „łaskawy 
chleb“ do przytułku. 

O tych dąsach „dobroczynnej pani“ wspo- 
minamy tylko mimochodem, problem opieki spo- 
łecznej bowiem jest zbyt ważny, by go mogły 
rozwiązać „poprawki“, w rodzaju tych, jakich się 
domaga p. Łubieńska. 

Przy sposobności nje zawadzi zwrócić uwagi 
dotyczących czynników, by czemprędzej przepro” 
wadziły kontrolę różnych „ochronek', które są 
właściwie mordowniami dzieci oddanych opiece 
niekontrolowanych właśnie przez nikogo mate- 
czek i siostrzyczek. 
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: W zwiazku z tem Euch paszportowy 
| 


LOSÓW I-ej klasy 


POLSKIEJ PAŃSTWOWEJ LOTERJI KLASOWEJ 


w największym i najszczęśliwszym Kantorze 
NADZIEJA“ 
Lwów, Sykstuska 6. 

GŁÓWNA WYGRANA 


409.000 zi. 


Ponadto wygrane po Zł. 400.000, 300.000, 
100-000, 80.000, 75.000, 70 000. 50 000, 40.000 
35.000, 25.000, 26.000, 15.000, 10.060 i t, d. 


Ogólna suma wygranych ok. 


24 miljonów złotych 


. . r 

Co' drugi los musi wygrać! 
Loterja Państwowa przynosi tysiącom ludzi rekrocze 
nie bogactwo i dobrobyt. Zamówcie jeszcze dziś, al- 
bowiem zapas losów na wyczerpaniu, Na zamówienia 
wysyłamy natychmiast oryginalne losy, załączając plan 
gry i nasz blankiet P. K. O., na bezpłainą przesyłkę 

należytości. 

Ciągnienie już 19. i 21. maja b. r. 

CENY LOSÓW: ', losu Zł. 10—, 

1, losu ZŁ 20—, tj los Zł. 40—. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać nam 
w liście 

KARTA ZAMÓWIEŃ, D Lud. 

Do „NADZIEJI* Lwów, Sykstuska 6. 


Niniejszera zamawiam do I-ej klasy Państwowej 
Loterji Klasowej 


całych po ZŁ 40— 
połówek po Zł. 20— 

m” PST. éwiartek po Zł, 10— 
Należytošć Zb 8.8... uiszczę po otrzymaniu 


losów blankietem P. K. O. przez Firmę do losów 
dołączonym. 


Imię i nazwisko 


Dokładny adres |... aan. 


Po zniżeniu opłat paszportowych. 


WARSZAWA, 11, 5. (AW. Po zniżeniu 
od d. 9. marca r. b. oplat za paszporty za- 
graniczne o polowę, t j. do 250 zl. za pasz- 
port normalny, dał się zauważyć znaczny 
wzrost liczby osób wyjeżdzających zagra- 


w IKomisa"jacie rządu m. Warszawy wzmógł 
się znacznie. Gdy poprzednio wydawano 
2—3 paszporiy normalne dziennie, opeenie 
wydaje się ich ponad 20 dziennie. Ogólem 
wydaje się obecnie 70—80 paszporiów zagr. 
dziennie. Oprócz paszportów dla osób poje- 
dynczych wydaje się pównież wiele paszpor- 
tów zbiorowych dla wycieczek opiewających 
na 40, 50, a nieraz na 100 osób. Starania 
o uzyskanie paszportu trwają obecnie 1-5 
dni. 


O OGRANICZENIE CZASU PRZEMÓWIEŃ PO- 
SELSKICH. 


WARSZAWA, 11. 5. (AW). Według in- 
formacji kulnarowych poslowie z klupu 
B. B. W. R. na jednem z najbliższych po- 
siedzeń Sejmu wystąpią z wnioskiem o zna- 
czne ograniczenie czasu przemawiania po- 
słów przy dyskusji budżetowej. Będzie lo 
miało na celu przeciwstawienie się przewle- 
kaniu dyskusji. Wniosek ten ma zapewnione 

| poparcie kilku stronnictw. 
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Rada ministrów uchwaliła projekt amnesfji dla więźniów. 


WARSZAWA, 11 maja. (tel. wł. Rząd 
postanowił wystąpić z własnym projektem 
amnestji z okazji 10-lecia odzyskania niepo- 
dlogłości. Projekt odpowiedniej ustawy: am- 
nestyjnej został uchwalony na dzisicjszem 
posiedzeniu Rady Ministrów. 


Amnestija ma dolyczyć przestępstw za- 
równo należących do właściwości sądów. 


karnych. powszechnych i wojskowych jak i 
właściwości władz admin Ammestja doly- 
czyć ma OCE nej kategorji przestępstw z o- 


kresu utworzenia się państwa i z okresu 
walk o niepodległość z 1919—20 s». dalej 
pewnej kategorji komun., skazanych przed 
3 maja 1926 r, młodocianych komunistów 
do 17 r. życia oraz pewnych przestępstw 
pospolilych. wykroczeń administracyjnych, 
grzywny i kary do 3 mies. 

Kary więzienia dożywotniego zostaną za- 
inienione na więzienie do łat 15, zaś kary 
śmierci na ciężkie doźywolnie więzienie. 


Przyjęcie budżetu ministerstwa oświaty. 


WARSZAWA, 11. 5. (Pat). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji budż. przed przystąpieniem do 
głosowania nad budżetem Minist. Oświaty prze- 
mawialj jeszcze przedstawiciele ministerstwa. Dy- 
rektor departamentu Żłobicki dawał obszerne wy- 
jaśnienia na pytania i zarzuty, które padły pod- 
czas dyskusji. Statystyka dzieci w szkołach po- 
wszechnych jest zupełnie prawdziwa, gdyż w 
czerwcu 1926 ministerstwo przy pomocy nauczy- 
cielstwa spisało wszystkie dzieci do lat 13. Dzieci 
te w r. 1931 i 1952 będą w szkołach, a liczba 
ich wyniesie około 5 miljonów. Nasze mirister- 
stwo było pierwszem w Europie, które zwróciło 
uwagę na depopulację w szkołach wskutek woj- 
ny. Plan finansowania szkolnictwa w przyszłych 
latach jest już gotów i ukaże się w druku praw- 
dopodobnie w lipcu. Opiera się on na rozdziale 
olbrzymich ciężarów, ktore wynosić będą parę 
miljardów między państwo i samorządy. 

Następny mowca dyrektor Zagórowski odpo- 
wiadał na zarzuty nierównomiernego rozdziału 
siecj szkół średnich, powołując się na niejednolite 
potrzeby ludnosci, jakoteż na stan rzeczy odzie- 
dziczony po zaborcach. 

W końcu dawał wyjaśnienia o instytucie wy- 
chowania fizycznego pułk, Ulrych. Wszyscy nau- 
czyciele, działający obecnie w naszych szkołach 
nie są dostatecznie przygotowani, żeby planowa 
pracowali na polu wychowania fizycznego. Pierw- 
szym zadaniem jest budowa centralnego instytutu 
wychowania fizycznego, który będzie kształcił wy- 


Budżet ministerstwa 


Po załatwieniu buażetu ministerstwa W. R. i 
O. P. i po krótkiej przerwie przystąpiono do obrad 
naa budżetem ministerstwa spraw wojskowych. 

Głos zabrał wiceminister generał Kunarzewski. 
Na wstępie wiceminister oświadczył, że minister spraw 
wojskowych Marszałek Piłsuoski chciał koniecznie 
przecstawić sam swój budżet komisji budżetowej, jed- 
nakże pizec paru dniami zrezygħował z tego. , 

Następnie gen. Konarzewski oświaaczył, iż dą- 
żeniemi ministerstwa spraw wojskowych w ub. awóch 
latach było z jeónej strony stworzenie podstaw: pra- 
wnych ao przygotowania obrony państwa, z drugiej 
strony usprawnienie organizacji i aaministracji sił 
zbrojnych celem dania im możności spełniania isto- 
tnych ich zaaań podczas pokoju. Dla przygotowa- 
nia obrony pasńtwa powołano do życia rozporzą- 
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chowawców, daiszem zadaniem jest opieka lekar- 
ska. Do współpracy zamierzam wciągnąć cały nasz 
świat lekarski i rozpoczęliśmy otwierać poradnie. 
Zagadnienie wychowania fizycznego jest związane 
bezpośrednio ze skróceniem służby wojskowej. 

Następny mówca pos. Stypiński, jako sprawo- 
zdawca omówił zgłoszone poprawki. Podwyżki 
proponowane wynoszą razem blisko 42 milj., skre- 
ślenia zaś 15 milj.. 

Przystąpiono do głosowania. W dochodach 
uchwalono wstawić udział w podatku przemysło 
wym na cele szkulnictwa zawodowego w kwocie 
7 milj., równocześnie zaś taką samą sumę przezna- 
czyć w wydatkach na zapomogi dla szkół pry- 
watnych. W dziale wydatków przyjęto, ażeby za- 
siłki na opłaty szkolne w kwocie 2,850.000 zł. 
podwoić i gołowę powiększonej kwoty przezna- 
czyć na zasiłki na opłaty szkolne dla dzieci urzęd- 
ników państwowych a drugą połowę na takież 
zasiłki dla dzieci chłopów i robotników. Dalej 
przyjęto wszystkie wnioski referenta a pozatem 
wniosek o podwyższenie pozycji na budowę szkół 
powszechnych o 5 milj., wniosek o podwyższenie 
funduszu na oświatę pozaszkolną o 1 milj., wnio- 
sek pos. Korneckiego o 347 tys. na zasiłki i sty- 
pendja, dalej o przyznanie 200 tys. zł. Towarzy- 
stwu Naukowemu w Warszawie, wniosek o 200 
tys. na zasiłki i propagandę artystyczną, wreszcie 
wniosek o wyasygnowanie 100 tys, na instytut 
radowy. 


spraw wojskowych. 


czeniem Prezydenta Rzeczypospolitej Komitet Obrony 
państwa. 

Reasumując aokonane wysiłki w dziedzinie prac 
naa usprawnieniem organizacji wojska, prac nad wy- 
szkoleniem żołnierza i prac szkół wojskowych, mu- 
simy stwierozić niewątpliwy postęp naprzód. 

Min spraw wojskowych aążyło do oszczędnej 
gospoaarki we wszystkich działach. Administracja woj- 
skowa za przykłaaem lat ubiegłych była poddawana 
stale fachowej kontroli przez «orpus kontrolerów. 

Nie zważając na wzrost potrzeb armji, przeasta- 
wiona analiza buożetu raczej wykazuje zmniejszenie 
się stałe buażetu wojskowego. Szereg pozycji, w 
pteliminarzu obecnym uleg? znizce w porównaniu z 
wuoaatkami roku ubiegł.go. 

Po przemówieniu wiceministra obrady przerwano. 


Waldemaras o rokowaniach polsko - litewskich 


RYGA, 11 maja. (PAT.). Donoszą z Ko- 
wna. że premier litewski przyjął wezoraj 
przedstawicieli prasy zagranicznej i udzie- 
lil im wyjaśnień w sprawie rokowań polsko- 
litewskich. Wałdemaras sądzi, że coś okre- 
ślonego o rokowaniach można będzie powie- 
dzieć 4ylko po tem. gdy się wyjaśnią rezul- 
taty działalności trzech wybranych komisyj. 
Komisje przedstawią sprawozdania oraz 
propozycje co do zwołania drugiej polsko- 


litewskiej konferencji plenarnej. która zbie- 
O © m pW RER 0 zad o pcz 


rze się prawdopodobnie w lipcu w Kró- 
leweu. Jeżeli działalność komisji nie napot- 
ka na nowe trudności możliwą jest rzeczą, 
że konferencja plenarna będzie zwołana 
wcześniej. Sprawa Wilna zdaniem Walde- 
mavasa ciągle jeszcze jest trudnym proble- 
mem. którego rozstrzygnięcie jest jednak 


nieodzowne. Porozumienie z Polską w spra- 
wach oddzielnych bez ogólnego uregulowa- 
nia stosunków jest wedlug premiera litew- 
skiego niemożliwe. 


KS. KAROL CHCE PRZENIEŚĆ SIĘ DO WŁOCH 


WIEDEŃ. 11. maja. (Pat.) Z Meajolanu donoszą, 
że książę Karol wystosować miał pismo do rządu wło- 
skiego z prośbą o zezwolenie na osiedlenie się na 
Riwierze włoskiej. Równocześnie donoszą, że stara- 
nia ks. Karola o uzyskanie zezwolenia na osiedlenie się 
w Belgji nie oaniosły skutku. 


DYMISJA RZĄDU ALBAŃSKIEGO. 
BELGRAD, 11. (AW). Z Tirnova dono- 
szą, że rząd Ów podał się do dymisji z po- 
wodu nieporozumień między Achmedem Zegu i 
kilku notablami albańskimi w sprawie polityki za- 
granicznej. 
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Alhi chińsko - japońskie. 
Chiny odwołują się do Ligi Narodów 

w sprawie konfliktu z Japonją. 

GENEWA, 11. 5. (Pat). Rząd nankiński prze- 
słał do Rady Ligi Narodów telegram wskazujący 
na pogwałcenie przez oddziały japońskie suwe- 
renności i niezależności Chin i domagający się 
natychmiasiowej zmiany sytuacji zagrażającej po- 
kojowi, pomiędzy oboma państwami. Sekretarz ge- 
neralny powiadomił niezwłocznie członków Rady 
Ligi o treści tego telegramu. Według uzyskanych 
później informacji, rząd nankiński stara się wy- 
kazać w swijm telegramie, iż Japończycy mordo- 
wali w Tsi Nan Fu cywilną ludność chiiską bez 
żadnej z jej strony prowokacji. Przy bombardowa- 
niu miasta przez artylerję japońską około 1.000 
ludzi zostaio zabitych i rannych. Rząd nankiński 
zapewnia, że władze chińskie działały z jak naj- 
większym umiarkowaniem i zwraca się do Rady 
Ligi z prośbą, o wezwanie laponji do natychmia- 
stowego wycofania oddziałów wojskowych z Szan- 
tungu, oświadczając zarazem gotowość do wszeęl- 
kiego rodzaju porozumienia zmierzającego do prze- 
prowadzenia postępowania rozjemczego lub też 
odpowiednich badań przez międzynarodową ko" 
misję śledczą. 

LONDYN, 11 (AW). Z Szanghaju dono- 
szą, że Japończykom udało się zdobyć dziś rano 
Tsi Nan Fu. Do zwycięstwa tego przyczyniła się 
eskadra samolotów złożona z 40 aparatów, któ- 
ra zbombardowała chińską część miasta. Japoń- 
czycy wzięli 7.000 jeńców. 


LONDYN. 11. maja (A. Wo Z Tokio Gouoszą: 
Ostatnie walki w Chinach skończyły „się oawrotem 
oadziałów chińskich, W walkach tych padło kilku- 


set żotni.rzy chińskich. Japończycy natomiast mają 
niewielkie straty. 

SZANGHAJ. 11. maja. (Pat. Donoszą z Tsi Nan 
Fu, że na Skutek narady odbytej wczoraj wieczorem 
mięczy przedstawicielami japońskich władz wojskowych 
i miejscowej izby hanalowej wojską południowe na- 
kionione zostały do wycofania się z Tsi Nan Fu. Dziś 
iano wojska japońskie wkroczyły ao miasta. Wśród 
waik jakie trwały w Tsi Nam Fu od dnia 28. kwietnia 
ao 1. maja b. r. zginęła jak wiadomo pewna Amery- 
kanka, należąca ao misji metodystów. Dotychczas nie- 
wiacomo, czy padła ona ofiarą zabłąkanej kuli, czy 
też została zamoraowana. 


Katastrofalne obsunięcie się ziemi. 


ANCONA, 11. 5. (Pat). Telegr. Union donosi, 
że w Grotamares w pobliżu Ascoli, z powodu u- 
lewnych deszczów nastąpiło obsunięcie się 15.000 
morgów ziemi, która zasypała dwa domy wie- 
śniaków, przyczem zginęło 6 osób, a 18 odniosło 


f rany. Ziemia ta zasypała również tory linji kole- 


jowej, prowadzącej z Ancony do Brindissi, wsku- 
tek czego pociąg osobowy, który zaraz go wypad- 
‘ku nadjechał w pełnym biegu uległ zupełnemu 
wijkolejeniu, przyczem zginęło 12 osób, między 
innymi 2 dzieci a większa ilość osób odniosła 
rany. Zator powstały wskutek katastrofy jest tak 
wielki, że naprawa toru potrwa conajmniej 5 dni. 
„Jłlessagero* podaje, że liczba osób, które stra- 
ciły żuycje w katastrofie kolejowej w Grotanare 
wynosi 16-cje. 


Nowe oszczerstwo p. Bełcikowskiej 


WARSZAWA, 11. 5. (tel. wł). W związku 
z nowemi oszczerstwami p. Alicji Bełcikowskiej, 
ogłoszenemi w dzisiejszych pismach warszawskich, 


tow. pos. Rajmund Jaworowski wystosował do 
redakcji „Robotnika“, dłuższy list, który kończy 
się następująco : 

„Oświadczam, iż o żadnych „rewelacjach* w 


stosunku do mojej osoby nie może być mowy i 
że honoru będę bronił nie licząc się z żadnemi kon- 
sekwencjami” 


Tow. Malinowski zwrócił się o wyznaczenie 
sądu marszałkowskiego. 
WARSZAWA, 11. 5. (tel. wł). Tow. pos. 
Marjan Malinowski zwrócił się do marsz. sejmu 
tow. Daszyńskiego z prośbą, o zwołanie sądu 
marszałkowskiego celem zbadania „rewelacyj" p. 


| Bełcikowskiej w stosunku do jego osoby. 
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Dolarówki 


Na dogodne spłaty miesięczne z natychmiastowem 
prawem gry. Zamówienie korespondentką wystarczy. 


Łyczaków też należy do Lwowa. 


(Zastępcy Komisarza Rządu prof. Matakiewiczowi do wiadomości). 
Karygodna gospodarka przedsiębiorców kopalnianych. 


Skarzy ao jej poszanowania, by mie natazać robot- 


W Nr. 91. „Dziennika Ludowego" z dnia 20-go 
«kwietnia b. r. poruszyliśmy w artykule p. t. „Plaga 
mieszkańców Łyczakowa* sprawę karygodnego spo- 
sobu eksploatacji piasku w kopalniach założonych 
poa Lonszanówką. Zwracaliśmy uwagę władz miaro- 
cajnych na to, że sposób wydobywania piasku i ka- 
„mieni w piaskowniach tych zagraża Życiu zatruanio- 
nych tam robotników ponieważ oakrycie piasku od- 
bywa się 

zabronionym sposobem podkopywania się 


poa pionowe ściany, o wysokości dochodzącej do 
8 metrów, zamiast prowadzenia roboty wskazanytn 
przez ustawę buaowlaną sposobem stopniowania. 
Artykuł masz widocznie wcale nie zainteresował 
tych, którzy sprawują w gminie wyższą kontrolę w 
sprawach technicznych i którzy winni być za to od- 
powieczialni. Właściciele kopalń, — nawiasowo po- 
wieaziawszyj spokrewnieni z „wysokimi” dygni- 
tarzami magistradkimi, kpią sobie aalej z ustawy bu- 
aowlanej osmieleni tem, że pan prof. Matakiewicz nie 
chce się z nią aokładnie zaznajomić i zmusić pią- 


ników na niebezpieczeństwo utraty życia lub ka- 


lectwa, co może łatwo nastąpić. 

Daia 8. maja. w porze przedpołudniowej, urwa- 
ło się kilkaaziesiąt kubicznych metrów ziemi urwiska 
kopalnianego i o mało nie zasypało zairuanionych ro- 
botników, Fakty tego roazaju miały już kilkakrotnie 
miejsce w owej kopalni pod Lonszanówką, a miesz- 
karńcy sąsieonich realności mogą to potwierdzić. Ober- 
wanie się części urwiska w aniu 8. maja spowodo- 
wało wstrząs ziemi tak silny, że mieszkańcy sąsied- 
nich realności wybiegli w przestrachu z aomu. 

Obywatele ulicy Piaskowej waniesłi dnia 7-go 
maja memorjał na ręce Pana Wojewody z prośbą o 
wgląa w powyższą sprawę, oświetlając ją również z 
punktu wiazenia potrzeby ochrony natury i estetycz- 
uego wygląau miasta, powołując się na ostatni okól- 
nik Min. Składkowskiego, odnośnie do piękna osiedli. 

Czas najwyższy zrobić z tem porządek Panie 
Profesorze: a 

a 


Czy system czyszczenia miasta nie może być zmieniony ? 


Przed 10-ciu dniami zjawili się na ulicy Piaskowej 
funkcjonarjusze miejskiego zakłaau czyszczenia mia- 
sta z narzęaziami swej pracy i ku radości dawno o~ 
czękujących ich przybycia mieszkańców tej ulicy zgar- 
nęli błoto, które pokrywało ulioę grubą warstwą, uło- 
żywszy go w kupy. Lecz radość mieszkańców była 
zawczesqa. Zgarnięte w kupy błoto leży sobie spo- 
pojnie dalej, deszcz spłukuje go z powrotem na po- 
wierzchnię uliczną i nikt nie troszczy się o jego 
wywoz | 4 c 

Zmieniły się rząay w Magistracie zaś system go- 
spoaarki w zakładzie czyszczenia miasta zdaje się 
wcale nie zmienił. 

Również i Dyrekcja woaociągów miejskich nie 
wykazuje teuoencji zainteresowania się losem ulicy 
Piaskowej, która na przestrzeni między realnością 
liczba 18 — a ul. Paulinów nie posiada wodociągu 
wskutek czego awa ślepe końce rurociągów wod- 
nych, znajaujących się od siebie w odległości tylka 
kilkuaziesiącii metrów, dotąd nie są połączone w 
tak zwane zamknięcie pierścieniowe. Bez tego połą- 
PE E 


czenia nie można przecież urząazić na wspomnianej 
przestrzeni bruku, bez którego nie może byc mowy o 
zaośnym sanitarnym stanie ulicy. Na buaowę kilome- 
tiowego rurociągu przy luksusowej ulicy Ponińskie- 
go. która kosztowała gmiaę 2 i pół miljona złotych, 
funausze znalazły się. Układano tam rurociąg aż dwia 
razg, wskutek nieznanych tajemniczych przyczyn, zaś 
ala połączenia ślepych końców rurociągów na uł. 
Piaskowej pienięazy, niestety niema! 

Naprawaę zrozpaczonym mieszkańcom górnego 
Łyczakowa pozostaje tylko jedna droga do osiągnię- 
cia polepszenia sanitarnego stanu ich uzielnice to 
skarga do Warszawy ze wskazówką na winowajców 
złego. 

Pizy tej sposobności mieszkańcy Łyczakowa wy- 
tażają swą głęboką wazięczność Redakcji . Dzien- 
nika Luaowego"* za wzięcie ich w obronę, a do prof. 
Matakiewicza zwracają się z apelem: Musisz Pan 
znaleźć środki, by usunąć zło tam, gdzie naprawdę 

| ono nie może być aalej tolerowane. 
Mieszkańcy górnego Łyczakowa. 


Święto 1 Maja na terenie D. K.R. Podkarpacia. 


STRYJ. 

Traaypcyjnma pobudka muzyxi kolejowej wczesnym 
= rankiem po ulicach miasta. O goaz. 9'30 rano po- 
chóa z lokalu Związków Zawodowych do sałi kina 
,„„Eaison ', gdzie o godz. 10-tej odbyła się uroczysta 
akaaemja. Po odegraniu pieśni robotniczych przy na- 
strojowych ażwiękach Marsylianki zabrał głos entu- 
zjastycznie witany tow. poseł Diamanc. Przepiękny re- 
ferat tow, Diamanaa wywołał u tłumnie zgromadzo- 
nych słuchaczy zachwyt. Po uchwaleniu rezo- 
lucji 1-szo majowej uformował się manifestacyjny po- 
chów Z. Z. K, Związków zawodowych, Związku 
kobiet i t. d. w sile około półtora tysiąca ludzi i 
przechoaząc głównymi ulicami miasta zatrzymał się 
przed lokalem Z. Z. K., gdzie po przemówieniu tow. 
Ożgi. Meaerowej, Sucharskiego i Handlera nastą- 
piło jego rozwiązanie, — Wieczorem odbyła się w 
lokalu ZZK. zabawa i przeostawienie. 


KAŁUSZ. 


Imponujący pochóa w sile 2,000 ludzi zademonstro 
wał siłę klasy pracującej w tej niezmiernie ważnej 
i harazo Szybko się rozwijającej placówce. Na cze- 
le dzieci i młodzież Turowa odziana w specjalne 
mumcurki. Przy dźwiękach Czerwonego Sztandaru wkro 


| czył pochóa ua miasto. Muzyka własna — Pochód 
zatrzymał się na placu przed Magistratem, ydzie u- 
stawioną już była mownica dla referenta. Plac cały 
zaległy tłumy robotników, inteligencji sympatyków itd. 
Do zebranych przemówili tow. dr. Moldauer ze Stry- 
ja w języku polskim i tow. Smetański w języku ukra= 
ińskim. — Po uchwaleniu rezolucji pochóa przez miasto 
na saliny, popołuanin festyn a wieczorem zabawa w 
własnym Domu robotniczym. 


DOLINA: Referował tow. Markowski. 
SKOLE: Referował tow. Sokołowski. 
BOLECHÓW : Referowali: tow. Wirth i Muarycki. 


W ogóle z wszystkich miejscowości nadeszły 
spiawozdania, że i tegoroczny obchód święta 1-szo 
majowego wypaał imponująco i spokojnie. Je~ 
aynie w Kałuszu już po wiecu i uchwaleniu rezolucji 
zjawił się nagle nieznany posei komunistyczny i usi- 
łował zakłócić spokój poważnego Zgromaazenia; sko- 
rzystała z tego policja, która nawet przygotowała 
już karabiny i bagnety gotowe do użycia: jedynie 
azięki spokojowi, taktowi i zimnej krwi towarzyszy 
ucało się zapobiedz wszystkim nieporozumieniom i 
jakimkolwiek zamieszkom. 


niż. 


0. K. R. Podkarpacie. 


| Uroczyste przyjęcie króla 
w Rosji sowieukiej. 


MOSKWA. (Ceps} W Moskwie, Lenin- 
gradzie i innych większych miastach rosyj- 
skich odbywają się obecnie wielkie uroczy- 
słości na cześć afgańskiej pary królewskiej. 
Uroczystości te, w których udział biorą naj- 
wybitniejsi przedstawiciele rządu sowieckie- 
go. pozostają w ważącej sprzeczności z cha- 
rakterem ustroju sowietów. To leż okazale 
przyjęcie monarchy afgańskiego w czerwo- 
nej Rosji wprowadziło w zdumienie nietyt- 
ko całą opinję europejską, lecz co ważniej- 
sza ludność samego ZSSR, która zrozumieć 
nie mowe, £ jakiej kacji iząd tyle uwagi i 
szącunku okazuje azjatyckiemu przedstawi- 
ciełowi monarchizmu. 

Prasa sowiecka, stara się obecnie dziw- 
ne poslępowanie rządu moskiewskiego wy- 
thunmaczyć, W związku z tem centvalnv or- 
gan parlji komunistycznej, „Prawda“, za- 
mieścił w jednym ze swych ostatnich ni- 
merów artykul p. L: „Pokrewna przyjaźń 
dwóch narodów”. W artykule tym czytamy, 
między innemi..że Rosję sowiecką i Alga- 
nistan zbliżyła ta okoliczność. źe „głównym 
i najgvoźniejszym wrogiem obu państw jest 
impe"jalizm angielski“. Dalej organ partji 
komunistycznej wychwala monarchję afgań- 
ską. pisząc: „Naród afgański równiez 
wszedł na dsogę walki z imperjalizmem. a 
na dvodze tej jedna z wschodnich monar- 
chij zaczęla grać rolę hisloryczną. bez po- 
równania bardziej pozytywną, niż reakcyjne 
i imperjalistyczne demokracje europejskie“, 

„W chwili obecnej Amanullah chan (pra 
są sowiecka króla afgańskiego nie nazywa 
inaczej, jak celan, lub padvszach) — pisze 
dalej „Prawda, — jedzie do nas po uprze- 
dniem zwiedzeniu szeregu państw euronej- 
skich. Podróż swą podjął on w celach pro- 
pagandy na rzecz idei niezależności Afgani- 
slanu jako też celem poznania najwybit- 
niejszych państw europejskich. w ich licz- 
bie i ZSSR, by móc w ojczyźnie swej zasto- 
sować lo. co w krajach tych zobaczy. 

Chcąc zjednać dła Rosji względy króla 
mMgańskiego, pismo sowieckie podnosi, że 
„w  imperjalistycznej Europie gospodarują 
wrogowie i byli gnębiciele narodu algań- 
skiego. podczas gdy w ZSSR panują covot- 
nicy i włościanie, którzy nigdy się nie u- 
czyli i nie umieją zdradzać swych przyja- 
ciół-narodów, walczących o wolność z im- 
perjaliznem'. 

W ten sposób pismo sowieckie uspra- 
wiedliwia entuzjazm władz moskiewskich 


wobec monarchy afgańskiego. 
BALSAM NA 


Etti NJEra oDcisKi 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Śkizd Í wyrób: 


Apteka ML. KCttingera 
Lwów, plac GOŁUCHOWSKICH. 


Wartość wypoczynku podczas pracy. 
| 


Wartość przerwy w pracy dla umożliwienia ro- 
botuicom wypicia szklanki herbaty została stwierdzo- 
na pizez pismo „inaustrial Fatigue Research Beard". 
Jecen z zakładów przemysłowych, który zatrudniał 
u siebie wiele robotnic, pozwolił im na pauzę pięt- 
nastominutową przeapołudniem i popołudniu, W cza- 
sie przerwy otrzymywały robotnice bezpłatnie po fi- 
liżance herbaty, Wydajność ich pracy była nie tylka 
wyższa ale i ilość robotic, które w ciągu roku zmie- 
niały posaaę, znacznie się zmniejszyła. Wynosiła ona 
przeciętnie 25 procent. 

W innej instytucji, gazie było pozwolenie na 
trzyminutową przerwę i bezpiatną filiżankę herbaty 
43 proc, zajętych w tej instytucji zmieniało posady. 
W trzeciej firmie, która nie pozwalała ani na pauzy 
ani nic aawała herbaty zmiana ta dochodziła aż do 
94 procent. pi 


— „DZIENNIK LUDOWY" 


Zbrodnia trzech inteligentów „Z lepszego towarzystwa”. 


PRAGA. Dotychczasowa rozprawa nie 
zdołała wyświetlić tajemnicy mordu nad je- 
ziorem Csorba (jez. Szczerbskie). — Każdy 
z oskarżonych wypiera się, jakoby bezpo- 
średnio dokonał morderstwa. — Michalko 
twierdzi, że Margitę zabił podczas kłótni Si- 
korski. uderzywszy ją gałęzią drzewa, Si- 
korski natomiast zapewnia. że zadusił, ją Mi- 
chalko, podawszy jej poprzednio do wypicia 
szklankę wody z trucizną. którą w proszku 
wręczył mu dr. Klepetar. Klepetar oświad- 
cza, że wogóle nie brał udziału w tragicznej 
wycieczce w Tatry, a w krytycznym czasie 
przebywał w Pradze. 

Na początku rozprawy przewodniczący 
odczytuje list Michalki, wysłany z Paryża 
do siostry Margity, w którym jej donosi, że 
Margicie powodzi się bardzo dobrze i że 
niebawem wyjedzie do Ameryki. 

Przewodniczący: Po co pisał pan ten 
list. skoro Margit już nie żyła? 

Michalko: Nakłonil mnie do tego m. 
ski, celem uspokojenia matki i siostry Mar- 
gity. 


Zeznania świadka senator a Szołca odno- 
szą się 
do sprzeniewierzenia, które Sikorski 
popełnił 
jako funkcjoną"jusz w organizacji kołejarzy 
w Koszycach. dy Sikorski zaczął zaprze- 
czać niektórym szczegółom w zeznaniach 
świadka. ten oświadczył: 
— Panie Sikorski, już wówczas pańskie 
tłumaczenie się uważałem za kłamstwo; mó- 
wię to panu w oczy. 


Redaktor któ- 
ry bral udział w komisji sądowej, badającej 


miejsce zbrodni. 


„Lidowych Novin“, Szulc, 


kamieniami. Sikorski znalazł je dopiero po 
długiem szukaniu. Kopano pięć godzin. hy 
znaleźć zwłoki, ale 
znaleziono tylko pęki włosów, 
które przylgnęly do gliny i kilka szpilek 
do włosów. Jak tumtejsza ludność informo- 
wała, miejsca te często nawiedzają dziki. 
Służąca w mieszkaniu rodziców Klepe- 
że w dniach krytycznych 15. 
i 16. lipca dr. Klepetar byt w domu. 
Obrońca dr. Kosteczka stawia wniosek 
o powołanie szeregu świadków 


tara zeznajc, 


dla stwierdzenia alibi Klepelara 


w czasie krytycznym. 

Prokurator wnosi o zawczwanie jako 
świadków kelnerów Koreca i Brabceca z ka- 
wiąrni „Slavia“. Było to w tydzień po 1. 
lipca -1926. Klepetar. znajdujący się wów- 
czas w tej kawiarni, wysłał picola po pro- 
szek do apteki. Chłopiec wrócił, oświad- 
czając. że aptekarz nie chce wydać proszku 
bez recepty. 

gdyż chodzi lu o truciznę. 

Wówczas Klepelar wydobył swą kartę 
wizytową, skreślił na niej kilka słów, wło- 
żył do koperty i wysłał chłopca powtórnie. 
Piecolo przyniósł proszek. 

Rozprawgę odroczono do dnia następne- 
go. 


Wzmaganie się ruchu socjalistycznego w ôt. Zjednoczonych 


Na kongresie amerykańskiej partji socjalistycznej, 
który oabył się niedawno, ustalono program i linje 
wytyczne, dla działalności partji. 

Przewodniczącym  Ekzekutywy wybrany został 
członek kongresu Wiktor Berger, mięazynarodowym 
sekretarzem Morris Hilquit. 


Główne punkty przyj:tej płatformy socjalistycznej 


obejmują : 

uiarocowienie bogactw naturalnych, przedewszy- 
stkiem kopalń; upaństwowienie przeasiębiorstw ko- 
lejowych i wszelkich iimych środków komunikacji i 
transportacji; matychmiastowa pomoc ala bezrobot- 
nych pizez uruchomienie na wielką skalę robót pu- 
blicznych, przyczem wszyscy zatruanieni przy takich 
iobotąch pobieraliby unijną skalę piac i aługość dnią 
roboczego określanoby, weale zasad unji robotniczej; 
uazielenie przez rząd federalny pożyczek bezprocen- 
towych staaom i miastom na uruchomiente robót pu- 
blicznych, by przyjść z pomocą bezrobotnym; Opraco- 
wawie systemu ubezpieczenia robotników przed bez- 
robociem oraz niezaolnością do pracy wskutek cho- 
roby, kalectwa i starości; skracanie ania roboczego 
równomiernie ze wzrostem produkcji w miarę udo- 
skomalania maszyn i techniki produkcyjnej; ustano- 
wienie 


pięciodniowego tygodnia pracy, 

aby robotnicy mogli mieć dwa dni odpoczyrkowe w 
każagym tygodaiu; ustanowienie federalnego prawa 
przeciw zatrudnianiu małoletmich; zniesjenie brutalne- 
go wyzysku piacy więżaiów, jakiej się dopuszczają 
prywatni przeosiębiorcy, bogacąc się ua tej pracy, 
poaczas gdy rodziny więzionych giną z głodu; zniesie- 
nie prawa wyaawanią zakazów sądowych w walkach 
pracy z kapitałem; ochroqa cudzoziemców przez od- 
rzucenie skierowanych przeciwko nim szowinistycz- 
nych bilów wniesionych w Kongresie waszyngtoń- 
skim: uznanie rząau sowieckiego; wycofanie wojsk 
z Nicaragui i innych państw Centralnej Ameryki; u- 
manie suwerenności Filipin i nauanie autonomii miesz- 
kańcom Porto Rico. 

Qanośnie do Ligi Narodów piatrorma socjalistycz- 
na, uznając jej strony uodatnie domaga się wspólnie 
z robotnikami europejskimi zaemokratyzowania ustaw 
Ligi wypowiaaając się 


za wstąpieniem St. Zjedn. do Ligi 


w chwili, gay to zdemokratyzowanie nastąpi dla do- 
bra wszechswiatowiego. 

Zainicjowana ma kongresie zbiórka na funausz 
wyborczy, przyniosła bezpośreanio 12.000 dolarów. 


Wycieczki Zarządu Głównego Ta Uniwersytetu Robotniczego. 


Zarząd Główny T. U. R. urządza w b. r. następu- 


jące wycieczki: 

NAD ŚWITEŻ (Wilno, jeziora Trockie) oa dnia 
6. — 10. czerwca, prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrowski; koszty 40 zł. Zapisy do dn. 31. maja, 


W PIENINY (Kraxów, Wieliczka, Nowy Targ, 
Krościenko, Szczawnica, przełom Dunajca łodziami, 
Trzy Korony) oa dn. 22, — 2. czerwca. Prowadzi 
tow. Halina Kopeniska. Koszty 50 zł. Zapisy do dn. 
12, czerwca. 


NAD MORZE POLSKIE I DO KASZUBSKIEJ 
SZWAJCARJI (Bydgoszcz, Gdynia, Oksywje, Gdański, 
Sopoty, Oliwa, Hel, Kartuzy, Wieżyca) od dn. 30. 
czerwca a0 dn, 8. lipca. Prowadzi tow. poseł Zyg- 
munt Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy do dn, 20. 
czerwca. 


DO ŻRÓDEŁ WISŁY (Katowice, Królewska Hu- 


kopañe, 


Skoczów, Żywiec, Babia Góra) od dn. 
10. — 17. lipca. Prowadzi tow. Czesław Kossobudz- 
ki. Koszty 60 zł. Zapisy do dn. 1. lipca. 


NA SŁOWACZYZNĘ oda dn. 14. — 21. lipca. 
Kraków, Zakopane przez przełęcz poa Kopą na 
stronę czeską zwieazanie: uzdrowisk — Łom- 
nica, Smokowiec, szeregu miasteczek, w których znaj- 
aują się zabytki dawnej polskiej kultury, zamków o- 
rawskich, loaowej groty Dobrzyńskiej. Prowadzi tow. 
poseł Kazimierz Czapiński. Koszty 70 zł. Zapisy do 
an. 4. lipca. — Przepustki wyrabia Sekretarjat Ge- 
neralny T. U. R. 


ta, Cieszyn 


W TATRY oc dn, 22, — 28, lipca (Kraków, Za- 
Morskie-Oko, przez Rysy, ewent. Wysoką 
co Popradzkiego Stawu, Szczyrbskie jezioro, Smo- 
kowiec, Geilach — najwyższy szczyt Tatr 2063 m. 


(słabsi pozostają w dolinie), przez Polski Grzebień i | , 


| 
opowiada: 
— Jesl to miejsce bagniste. zarzucone 
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Małą Wysoką do Morskiego Oka.) Prowadzi tow. 
poseł Stanisław Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy do dn. 
12. lipca. 

NA POKUCIE. KARPATY WSCHODNIE od dn. 
17. — 25. sierpnia przez Lwów, Stanisławów, w 
Karpaty Wschoanie, i na Pokucie — Jaremcze, Mi- 
kuliczytń, groty Dobosza, Jamna, Worochta, szczyt Ho- 
werli, Żabie zagłębie naftowe Borysław, Prze- 
myśl. Koszty 55 zł. Zapisy ao dn, 7. sierpnia. 

Inne wycieczki w b. r. nie są projektowane, 

Koszty wycieczek obejmują: przejazdy, noclegi, 
bilety wstępu przy zwieazaniu, Zastrzega się w razie 
koniecznym zmianę kosztów oznaczonych. 


Koszt aziennego utrzymania liczyć należy od 
4 -5 zł ou osoby. Uczestnicy wycieczek nie naieżą- 
cy do T. U. R. i P. P. S. płącą o 5 zł. więcej, Przy 


zapisywaniu należy powołać się na jeaną z wymienio- 
nych organizacyj, lub przynajmniej osobę znaną orga- 
nizacji. Przy zapisach wpłacić należy 20 zł. zaliczki, 

Informacyj uaziela Sekretarjat Generalny T.U.R., 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20. 
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Zjazd Bibljotekarzy polskich we Lwowie. 


Przygotowania do Zjazdu Bibljotekarzy Polskich 
we Lwowie zbliżają *się ku końcowi. Z całej Polski 
napłynęły zgłoszenia, w liczbie 220 uczestników, a 
153 hospilantów i gości. 

Obraay odbywać się będą w 3 sekcjach: bibljo- 
tek naukowych, oświatowych i bibljograficznej; na- 
aesłano szereg referatów, których streszczenia otrzy- 
mają uczestnicy przeca Zjazdem. Druk wydawnictwa 
tak zwanego , Moalitewnika Warneńczyka”, jakie w 
imiennych egzemplarzach Komitet ofiarowuje człon- 
kom Zjazau, ma się kn końcowi; wskutek tego lista 
zgłoszeń została zamknięta i pózniej zapisani ucze- 
stnicjy publikacji tej nie otrzymają. 


Nowe przepisy o ruchu 
samochodowym. 


Obecnie węszły w życie nowe przepisy o ruchu 
samochocGowym w Polsce, Przepisy te zinieniają 
proceaurę rejestracji samochodów, oraz wydawania 
praw jazay. Między in. zniesiono kategorję t. zw. 
amatorskich praw jazdy. Wszyscy kandydaci muszą 
poadawać się obecnie jednolitemu egzaminowi. 

Cały nacisk przy egzaminie położony bęczie na 
umiejęnotści prowaazenia samochodu, która musi być 
barazo daleko posunięta. 

W myśl tej zasaay, kandydąt zgłaszający się o 
prawo jazay, nie jest badany pod względem swego 
aotychczasowego zachowania się, lecz jedynie co do 
jego kwalifikacji, jako prowadzącego samochód oraz 
co ao siaqu zdrowia. Świaaecrwa moralności nie są 
zatem obecnie żąnane. 

Wydane w ten sposób prawo jazdy nie uprawnia 
kierowcy a0 prowadzenia samochodów użyteczności 
publicznej (taksówek i autobusów), lecz jedynie sa- 
mochoaów prywatnych. Posiadacze tych praw jazdy, 
piagnący kierować taksówkami i autobusami, mogą 
otrzymać specjalne prawo jazay po zdaniu egzami- 
nu najwcześniej po upływie roku od chwili otrzy- 
mania pierwszego pozwolenia, o ile wykażą, Że kie- 
rowali w tym czasie samochoaami i cieszyli się dobrą 
opiują. Praw jaząy na dorożki użyteczności publicz- 
nej niepenoletni otrzymać nie mogą. 

Wszyscy posiaaający już prawa jazdy winni wy- 
mienić je do 1. października b. r., po którym to ter- 
minie aotychczasowe prawa jazdy stracą swą waż- 
ność, Wymianę przeprowadzą wojewódzkie dyrekcje 
robót prope x 


Szkoly i i szpitale zamiast kościo- 
łów w Meksyku, 


Z Nowego Yorku aonoszą: 

Doszły tu spóźnione wiaaomości o rozstrzelaniu 
18 powstańców katolickich w Meksyku ujętych przez 
władze wojskowe z bronią w ręku w stanie Jalisco i 
o nowych oskarżeniach przeciw arcybiskupowi Yu- 
catanu o wspieranie ruchu powstańczego. Większość 
upaństwowionych gmachów kościelnych władze lokai- 
ne przerabiają na szkoły, urzędy pocztowe i t. d. 
W pałacu biskupim w San Louis Potosi założono 
biuro elektruwni, w paiącu biskupim w Morelia ko- 
szary ala załogi miejscowej, w jednej z naw kościoła 
w Tampico urząazono Szpital 
—u—= | 


Kr. 109 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ppor. Załęski przed sądem. 


Drugi dzień rozprawy. 


W przeciągu awóch dni trybunał sądu dorażne- 
go zaołat przesłuchać 43 świadków. którzy obszernie 
i szczegółowo scharakteryzowali tak oskarżonego, ja- 
koież jego ofiarę. 

Gbrońca bowiem jakoteż trybunał i znawcy leka- 
tze starali się przy pomocy analizy stanu umysłowego 
i postępowania oskarżonego oraz Ś. p. Iżowskiej, zna- 
leźć wytłumaczenie motywów tej niezwykłej zbroani. 

Jako pierwszy świaaek zeznawał wczoraj kole- 
ga szkolny ppor. Załęskiego, Stanistaw Pawłowski. 
Roazisię oskarżonego świadek określa jako zaoną i 
solioną. Oskarżony był zawsze bardzo wrażliwy i 
reagował żywo na obrazy. W naukach był tępy, dla- 
tego świacek radził mu, aby szukał karjery w wojsku. 
Nieraz rozmawiali o kobietach, wówczas świaaek re- 
aził oskarżonemu, ażeby się ożenił z posażną panną. 
iżowską Świacek pozmał u p. Mąchniakowej. 

Świaacek znając ppor. Załęskiego uważał go za 
człowieka wybuchowego. który poarażniony mógł 
byc niebezpieczny dla otoczenia. 

27- letnia Olga Szychowska, urzędniczka Ma- 
gistratu, mieszkała wspólnie z Iżowską. Utrzymywała 
ona znajomość tyłko z Załęskim, o którym mówiła, 
żę ma aobre serce, a tylko jest gwałtowny. Zamor- 
dowana była kobietą uczciwą, łecz usposobienie mia- 
ła kłótliwe. i lubiła używać dosadniejszych wyrażeń. 

Marja Bartlowa. poaając swe qeneralja, zezna- 
ła, że jest Żoną ayr. Premieru. Przez pewien czas 
fżowska buła u niej zairudniona jako hafciarka za 
zapłatą 80 zł. miesięcznie oprócz wiktu. Przez ten 
czas mieszkała wraz z nią w Brzuchowicach. Z pra- 
cy jej Bartlowa była zadowolona. 

Wuj zamoraowanej radca Wydziału Samorządo- 
wego, Erazm Ostrowski zeznał, że Iżowska w azieciń- 
stwie swem osierociała. Świaaek umiescil ją wówczas 
na k w zakłaazie zakonnic w Złoczowie, 


Zamoraowaaa była popędliwa i niełatwo można, 
ją było przekonać, lecz prowaaziła się moralnie. Pe- 
wnego razu oawiedziła go wraz z ppor. Załęskim, 
który przeostawił się wówczas jako narzeczony Iżu- 
wskiej. 

Kap. Aleksancer Stupczyński, zeznał, 
żony sumiennie spełniał swe obowiązki. 

Man jan Sokołowski, student praw, mieszkał 
wspólnie wraz z oskarżonym u p. Machniakowej. 
Wówczas w dniu imienin corki M. poznali Iżowską, 
która jak określił świade« z miejsca leciała na ppor 
Załęskiego. Na arugi dzień po poznaniu się [żowska 
przyszła ao Machniakowej i swą fotografję położyła 
ua stoliku oskarżonego. Swiaaek scharakteryzował 
ppor. Załęskiego, jako skrytego uczuciowego roman- 
tyka, pręako zapakiego uprzejmego aż do przesady, 
lecz mało mającego aoświadczenia w stosunku do 
kobiet. Dziwił się przeto nieraz, iż lżowska potrafiła 
zawrócić mu głowę. 

Następnie psychiatra mjr. dr. Urbanowicz po dłuż- 
szem umotuwowaniu wyraził opinję, iż oskarżony nie 
jest chory umysłowo, poziom zaś jego intelektualny 
i moralny jest niski. Oskarżony aokonał zbrodni w 
pizystępie niezwykłego poaniecenia, co też jest oko- 
licznością łagoazącą. 

Obrońca ar. Hecht, ponownie postawił wniosek 
o poadanie oskarżonego pod dłuższą obserwację psy- 
chjatrów. Trybunał nie przychylił się jednak do tego 
wniosku, poczem zamknięto postępowanie dowodowe. 

Po przemówieniach prokuratora i obrońcy rozpra- 
wę zakończono po goaz. 4-tej popołudniu. Dziś o 
goazinie 11.30 przedpołudniem nastąpi ogłoszenie wy- 
roku. 

W razie wyroku śmierci egzekucja bęazie wy- 
konaną w trzy goaziny później. 


że oskar- 


Bestjalska zbrodnia przy ul. Kętrzyńskiego. 


Wezoraj na wstępie zeznawał jako świa- 
dek b. sublokator Bembnów Piotr Pana- 
siów. Krvytycznego poranku, gdy dokonamo 
zbrodni nic było go w domu, gdyż wyszedł 
już do roboty. Dziesięć dni przed zamordo- 
waniem Bembna zbudziły go w nocy krzyki 
kobiet. Oskarżona Stanisława miała twarz 
pokrwawioną i krzyczała, że ojciec chce 
ja zgwałcić. Zamordowany Bemben prze- 
ważnie w sobotę wieczów i w niedzielę przy- 
chodzil pijany do domu i wyprawiał awan- 
WEY. | 

Akademik Boleslaw Toruńczyk, w któ- 
rego pokoju robiła porządki, oskarżona Sta- 
nistaw a. zeznał. że czyniła ona wrażenie po- 
"ządnej dziewczyny, pomimo. że wycho- 
wała się w złem Środowisku. 

Majster murarski Adolf Cwenarski ze- 
znał, iż żył w przyjaźni z zamordowanym. 
Żalił się on często, iż źona juź w parę lat 
po ślubie zdradzała go z innymi. córkę 
zaś swą posądzał o utrzymyw anie stosunku 
z pewnym lokatorem tej kamienicy. Bem- 
ben chciał przeto przekonać się czy cór- 
ka zeszła na zlą drogę. Wskutek tych zmar- 
twicń Bemben szukał pociechy w kieliszku. 

Magdalena Skulak, lokatorka tej kamie- 
nicy. zeznając podała, iż w w mieszkaniu Bem- 
bnów panowalto istne piekło. Awantury, kłót- 
nie i bójki były na porządku dziennym. 

W dwa dni przed dokonaniem zbrodni 
Bemben w nocy urządził w domu taki po- 
grom. że mąź zeznającej wraz z synem 
zmuszeni byli udać się do komisa: jatu. po- | pa po- 


czem posterunkowy odprowadził Bembna 
do aresztu. 

Aptekarz Adolf Enzelberg, zam. w tej 
kamienicy. zeznając jako świadek podał. że 
niesłuszne były posądzenia zamordowanego 
jakoby oskarżona Stanisława utrzymywała 
z nim stosunki. 

Po przesłuchaniu powołanych świadków 
obrońcy postawili wniosek, żeby Trybu- 
nał powołał nowych świadków na oko- 
liczność. iż zamordowany znęcał się nad 
oskarżonymi. oraz, iź Stefan cieszył się opi- 
nją porządnego chlopca. 

Trybunał po naradzie nie przychylił się 
do wniosków obrony. 

Następnie odczytano zeznanie świadków 
przesłuchanych w śledztwie, których nie 
powołano do rozprawy. 

Jeden z nich, majster” kominiarski Józef 
Heilig. zeznał w policji, że pewnego vazu 
zetknał się na pl. se Brzeskiej z Bem 
nowa, klóra poczęł a go kokietować, iga 
się przy tem. że mąź jej daje jej tylko 20 zł 
tygodniowo na utrzymanie. Świ iadek przez 
dłuższy czas utrzymywał intymne stosunki 
z oskarżoną widując się z nią w łaźni przy 
ul. Szpitalnej. w hotelach i w mieszkaniu. 

Gdy Bemben nabsał podejrzenie i po- 
cząl mu grozić, Heilig zerwal z nią stosun- 
ki, pomimo, że oskarźona nagabywała go 
w dalszym ciągu. 

Po ukończeniu tej „lektury“ przewod. 
zamknął postępowanie dowodowe. Dziś za- 
padnie wyrok w tej sprawie. 


z wyroku sadu niemieckiego zamordowano niewinnego 
robotnika rosyjskiego. 


Sąd w Nowostrzelcach zasądził w r- 1925 
na śmierć b. rosyjskiego jeńca wojennego Jaku- 
bowskiego, oskarzonego o zamordowanie swego 
dziecka. Jakubowski do winy Się nie przyznał, 
a nie mógł się bronić, ponieważ nie znał języka 
niemieckiego a sąd odmówił powołania tłuma- 
cza. Zeznania świadków nie zdołały dowieść tej 


| 
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zbrodni, lecz sąd uznał go winnym a biedna o- 
fiara „sprawiedłiwości' została po jakimś czasie 
stracona. 

„Berliner Tageblatt“ z dnia 10 maja br przy- 
nosi sensacyjną wiadomość, ze właściwi sprawcy 
mordu zostali aresztowani, odstawieni do sądu 
Schönberg w Meklenburgu. Aresztowano pod za- 
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rzutem tego mordu trzech ludzi, z których dwóch. 
obciążając się wzajemnie przyznało się do winy! 

Aresztowanie było poprzedzone badaniami i 
śledztwem na miejscu zbrodni, które przez prze- 
ciąg dziesięciu dni przeprowadzał kierownik u- 
rzędu kryminalnego w Nowostrzelcach Steuding 
i doradca naukowy kryminolog-psycholog z Mo- 
nachjum dr. Hentig. Wykrycie właściwych spraw- 
ców mordu budzi w Niemczech zrozumiałą sen- 
sację. 


Nieudały występ elegante w firmiz 
„Bijou“. 


Wczoraj przeapołudniem weszły do sklepu pod 
firmą „Biżow' przy ul. Legjonów awie elegancko 
ubrane kobiety, które zażąaały okazania sobie parys- 
kiej biżutenji. Po ałuższem oglądaniu kosztowności 
elegantki oadaliły się nic nie kupiwszy. Jubiler zau- 
ważył wówczas brak kilku klejnotów. ,Damy'* sia- 
ały w międzyczasie do stojącego przed sklepem au- 
ta i oajechały. Poszkodowany dopadł autoaorożki i 
począł ścigac złocziejki. Gonitwę tę zauważył komi. 
Kling, który aał znak ręką kierowcy do zatrzymania 
auta, Nim jubiler przybył na miejsce, jedna z elegantek, 
wyskoczyła z auta na ulicę i zuołała zawieruszyć się 
wśród tłumu na chodniku, drugą złodziejkę przytrzy- 
mano jednak i odstawiono da komisarjatu. jak się o- 
kazało, była to znana złooziejka sklepowa, która do 
Lwowa przyjechała z Łoazi. Za zbiegią jej koleżanką 
zarząazono poszukiwania. 


Rabusie w roll pary małżeńskiej. 

Onegaaj wieczór do mieszkania Jana Kamińskiego, 
qajowego w lesie koło wst Prządka, w pow. kolbu- 
szowskim przyszedł jakiś mężczyzna, uzbrojony w 
karabin rosyjski, w towarzystwie kobiety i prosił o 
nocleg. Kamiński nie oamówił, lecz nie dowierzając 
qościom czuwał przez całą noc. Po pólnocy gajo- 
wy usłyszał szmery. Zaświecił przeto lampę, lecz 
w tej chwili banauta skierował do niego Karabin, 
aomagając się wydania pieniędzy. Gdy pomimo po- 
szukiwań gotówki nie znaleziono, banayta zabrał du- 
beltówjkę i wraz z kobietą zbiegł. 

Powiaaomiona o tem policja ustaliła, że rabun 
ku aokonali: Franciszek Pasek i Jozef Seńków, zam. 
w Porębie Dębskiej pow. Tarnobrzeskiego Ten o- 
stati przebrany był za kobietę, Obu banaytów areszto- 
wano i oostawiono do sądu 


Aresztowanie dyrektora Domu 
poprawczego 


WARSZAWA. 11. maja. (A. W.) Wczoraj w nocy 
policja aresztowała b. auyrektora Domu poprawczego 
ala nieletnich chłopców w Sudzieńcu Daniewskiego. 
Aresztowanie nastąpiło na skutek stwierdzenia, że Da- 
niewski w ciągu swego urzęaowania przez kilka lat 
okracał zakład z pieniędzy i przywłaszczył sobie w 
ten sposób znaczniejszą sumę. Nadużycia popełniał 
obcinając porcje żywnościowe, należące się chłopcom, 
i nieopalając izb szkolnych. Za pieniqaze zdobyte w 
ten sposób prowaaził Daniewski tryb życia wystawny 
i bawił się hucznie, W chwili aresztowania znaleziono 
qo w restauracji w towarzystwie kilku dam z pół- 
światka. 

z NK 
POSŁOWI BAGINSKIEMU ODBIERAJĄ ORDER 
„VIRTUTI MILITARI". 


WARSZAWA. 11. maja. (A. W.) Jak się aowiadur- 
jemy wniosek do Kapituły orderu „Virtuti Militari" 
o ooebranie krzyża ,V. M.“ posłowi Bagińskiemu 


pocpisali m. ia następujący kawalerowie V. M.: 
pułk. Sławek, pułk. Pieracki  majorowie Polakiewicz, 
Kościałkowski, Dzieauszycki. Mimo oswiadczenia p. 


Bagińskiego, że sam aecyduje się złożyć krzyż, wy- 
mienieni kawalerowie oraeru podtrzymują swój wnio- 
sek, aomagając się od Kapituty zajęcia w tej spra- 
wie stanowiska. 

OLBRZYMI POŻAR LASÓW. 

BERLIN. 11. maja. (Pat.) Wczoraj popołudniu 
wybuchł w aomenach leśnych w powiecie Deutsch- 
kione pożar, kióry rozpoczął się szerzyć z błyska- 
wkzną szybkością i ku wieczorowi ogarnął drze- 
wosta na przestrzeni 8.000 morgów. Przy gaszeniu 
ognia czynna była straż pożarna z Piły Reichswehra i 
policja, którym jeanak do wieczora nie udało się zlo- 
xalizować pożaru. 
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„DZIENNIK LUDOWY* 
Marysieńka 
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Wesołe przygody dzielnego wojaka po ukończeniu wojny światowej. 
W głównej roli pogromca Pat.Patachona: KAROL NOLL, BINA GRALLA i ALBERT PAULIG. 


kapitalizm musi urzeczywistnić ideję socjalistyczna. 


Klasyczny dokument angielskiej partji liberalnej. 


Przed niejakim czasem partja liberalna 
w Anglji ustanowiła komisję, zlożoną z libe- 
ralnych ekonomistów i mężów stanu. któ- 
rej powierzono sprawę zbadania ciężkiego 
kryzysu, dolychczas jeszcze przygniatające- 
go angielskie gospodarstwo społeczne. 

Okazały tom, jaki komisja la wydała pt; 
„Przyszłość Anglji przemysłowej” — jest do- 
kumentem biesłychanej doniosłości. nietyle 
dla liberalizmu angielskiego, ile dla między- 
narodowego socjalizmu. 

Komisja przyznaje, 

że pokonanie kryzysu ekonomicznego 

dokonać się może jedynie na drodze, 

prowadzącej nieodparcie do socjalizmu 


Członkowie komisji usiłują znaleźć kom- 
promis między tradycyjnym indywidualiz- 
mem gospodarczym, a poczynaniami w du- 
chu socjalistycznym, a, nie mają odwagi 
przyznać. że 

gdzie monopol kapitalistyczny zajął miej- 
sce kapitalistycznej konkurencji, gdzie 
jeden irust opanowuje icalą gałąź pro- 
dukcji, tam własność kapitalistyczna sta- 
ta się źródłem władzy i polęgi, niezgo” 
dnej z wolnością narodu i że lu należy 
środki produkcji skoncentrowane w rę- 
kach kapitału przenieść na własność na- 
rodu, czyli uspołecznić. 

Komisja przyznaje, że wszechwładza 
wiełkich karteli i trustów nie da się utrzy- 
mac 1 zada 

by wszysikie towarzystwa akcyjne, któ- 
re opanowują więcej niż połowę swych 
galęzi pracy, ogłoszone zoslały jako ło- 
warzysiwa o charakterze publicznym i 
jako lakie poddane zostały specjalnemu 
dozorowi i kontroli państwa. 


Widząc, że banki rozporządzają oszczęd- 


nościami całego narodu, co nie daje gwa- 
rancji. że zoslaną użyle na rozwój koniecz- 
nych gałęzi produkcij, żądają. by 
kapitaiy, pozostające w bankach, pod- 
legały również specialnemu organowi 
państwowemu, i zw. „urzędowi inwe- 
slysyjnemu" 

Dla zapobieżenia niepokojom społecz 
nym. komisja żąda wprowadzenia reform, 
którecby gwarantowały robotnikom, 

że nie będą narzędziami przemysłu jedy- 
nie, lecz jego udziałowcami. 

W związku z tem domaga się komisja 
wprowadzenia rad fabrycznych z rozleglemi 
prawami. rad przemysłowych dla każdej ga- 
łęzi przemyslu. składających się z reprezen- 
tantów przemyslu i robolników i admini- 
strujących wspólnie sprawami przemyslu. 
Dalej żąda płac minimalnych, których wy- 
sokość rady te usilanawiałyby i wiele, wie- 
Je innych jeszcze rzeczy. 

Charakterysiyczne jest, że drogi te pole- 
Gaja libesali angielscy. partja, która wal- 
czyła o zupełną wolność dzialania przemy- 
słu, bez jakiejkolwiek inlerwencji państwa, 
partja, klóra broniła wolnej konkurencji, 
„swobody w przeprowadzaniu interesów“, 
wyznaczając państwu rolę policjanta, który 
czuwa nad nielykalnością własności puczua- 
zyjnej. 

Teraz idą na „konkurencję” z socjaliz- 
mem. przywłaszczając sobie żądania po czę- 
ści bodaj socjalistyczne. 

I na tem polega znaczenie dokumentu, 
klóry jest zarazem dokumentem zwycięskie- 
go pochodu ideji socjalistycznej. bo prze- 
ciwnicy tej idei zwalczają ją w len lylko 
sposób, że czynią jej ustępstwa, strojąc się 
w jej barwy i przyjmując jej hasła. 
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Rozwydrzenie kapitalistów przecho- 


WARSZAWA. 11. 5. (AW). W dniu wczo 
rajszym dyrekcja fabryki „Ola“ wymówiła 
pracę wszystkim robolnikom tkalni w licz- 
bie 200 osób. Pozostaje lo w związku z za- 
targiem. jaki powstał na tle narzucenia ro- 
bolnikom czynności. mieprzewidzianych w 
umowie, 

a nawet niebazpiecznych. 
jak omialanie krosien bez zatrzymania mo- 
toru etc. Komisja delegowana z ramienia 
Min. Pracy dla zbadania przyczyn, rozslrzy- 
gnęla kweslję: sporną na korzyść robolni- 
ków, 

Mimo to dyrckcja fabryki przeprowa- 
dzila wymówienie pracy robotnikom zaję- 
tym w tkalni. Wskntek tego wśród ogólu 
robotników panują nastroje slrejkowe. 


Znowu olbrzymia detraudacja, 


WARSZAWA. 11. 5 (AW) Express 
Por.“ donosi z żywca, że wykryto lam wiel- 
ką defraudację z funduszów  samorządo- 
wych, dochodzącą setek tysięcy zlotych 
Sekrelarz Wydziału pow. Kuslek popelnił 
samobójstwo. W aferę tę wmieszany jest 
cały szereg osób. Dokonano licznych uresz- 
lowań. Naczelna lzba Kontroli Państwa wy- 
słała do Żywca komisję śledczą. 


= Strajki w Rosji 


o podwyżkę plac. 


WARSZAWA. 11. 5. (AW) „Russpress” 
donosi z Rygi o wybuchu strejku w licznych 
zakladach włókienniczych w Rosji. Steejku- 
jący żądają znacznej podwyźki płac Doko- 
nano licznych aresztowań wśród slrejkują- 
cych w Leningradzie i lwano-Wozniesień- 
sku. 
nn W W NOK 
O ZNIESIENIE LICZNIKÓW TELEFONICZNYCH. 

WARSZAWA, 11. 5. (AW). Marszałek Sejmu 
Daszyński przyjął wczoraj delegację Związku Abo- 
nentów telefonicznych, która wręczyła mu memo- 
rjał domagający się zniesienia liczników telefo- 
nicznych w drodze uchwały sejmowej. Narada 
trwała 60 minut. 


RORY E E —  _ E a E 


M. ZOSZCZERKO. 


Spodnie. 


Nic nic mam przeciw teatrowi, ale kino 
jest lepsze. Jest praktyezniejsze niż teatr. 
Nie musi się n. p. zostawiać w garderopie 
wierzchniego odzienia i przez to oszczędza 
się dziesięć kopiejek. Nie potrzeba się rów- 
nież gołic — w ciemności nie widzi się Iwa- 
rmy. 
Tylko. jeśli chodzi o kino, trudno do- 
stać się do sali. Bardzo trudno. Człowiek 
może być rozdeptany na śmierć. 

Zresztą wszyslko jest bardzo eleganckie. 
I niemęczące. 

W dzień imienin żony poszliśmy razem 
do kina. 

Kupiliśmy bilety i poczęłiśmy czekać. 

Było wielu ludzi i wszyscy stali przy 
drzwiach. 

Nagle le dzwi otwarły się i jakaś pa- 
nienka powiedziała: Pzoszę wchodzić 

Zzazu zaczęło się lekkie popychanie, bo 
każdy chciat złapać lepsze miejsce. 

Tium rzucił się do drzwi i w drzwiach 
utworzył się kłąp. 

Stojący z tyłu pchali się, a ci, co oyli 
na przodzie, nic mogli się poruszyć. Mnie 
wgnieciono na drzwi. a 

— Ojczulku — westchnąłem — przecież 
nie wypada wyłamywać drzwi. 

Popychano mnie jednak nieustannie. 


Z tyłu cisnął się na mnie z całą bez- 
względnością jakiś żołnierz. Łolr chciał mi 
poprostu prześwidrować łokciem plecy. 

Kopnąłem nogą w kierunku lego djable- 
go syna. 

— Zapzzestańcie. obywatelu, tych arab- 
skich żartów ! — odezwałem się. 

Nagle podniesiono mnie w górę: gębą 
uderzyłem w drzwi. 

— No, tak — pomyślalem — teraz za- 
czynają publicznością wywalać drzwi. 

Chciałem się od tych drzwi odsunąć. 
Jąłem głową torvować sobie drogę. Nie dało 
się. 

I naraz zawisnąłem spodniami na klam- 
ce, Kieszenią od spodni. 

— Obywatele — wrzeszczę — nie tak 
gwaltownie. Na pomoc! Człowiek wisi na 
klamce : 

Ktoś kszyknaął: 

— To ją ode*wij, towarzyszu! My leż 
cheemy wejść! 

A jakże mialem się uwolnić, skoro na- 
ciskano na mnie bez przerwy i nie mogłem 
poruszyć ręką. ani nogą ? 

— Zatrzymajcie się! — wrzeszczałem. — 
O djabły ! Przecież nie chcecie ściągnąć ze 
mnie spodni. Pozwólcie czlowiekowi przede- 
wszyslkiem uwolnić się od klamki. Spodnie 
mi się drą.. 

Nikt nie słuchał. Pehano się dalej. 

— Panienko — odzywam się — niech się 
panienka przynajmniej obróci, na miłość 
Bożą. Chcą mnie wprosl wyciągnąć ze spo- 
dni wbrew mej woli. 


Ale panienka nie interesuje się mną 
wcale. 

Nagle na szczęście zrobiło się jakoś luźż- 
niej. 

— Albo uwolniłem się od klamki — my- 
ślę — albo wyciągnięlo mnie ze spodni. 

Widzę przed sobą nieco szersze przej- 
ście. 

Odctehnąlem z ulga. Oglądnąłem się. — 
Spodnie były na miejscu. Jedna jednak 
część, nogawica. rozdarła się na klamce i 
chwiała się jak Żagiel, gdy się poruszyłem. 

— Tak się obchodzą z publicznością — 
pomyślałem. 

W takim stanie udałem się na poszuki- 
wanie małżonki. Widziałem, źe ją zepchano 
ku orkiestrze: siedziała tam, nie ośmielając 
się ruszyć. 

Teraz zgaszono, chwala Bogu. światło 
i rozpoczęlo się przedstawienie. 

Lecz co to byl za film, nie umiem powie- 
dzieć. Bezustannie musiałem się zajmować 
swemi spodniami. 

Szpilka znalazła się, na szczęście, u mej 
małżonki. A jakaś dobroduszna dama wy- 
ciągnęła ze swej bielizny jeszcze cztery 
szpilki. Dostałem i nici, które jednak upa- 
diy mi na podłogę. Przez pół przedstawienia 
szukałem ich w ciemności. 

Powiazalem, postykałam wszystko do 
kupy. jak się tylko dało i na tem zakończył 
się dranai. 

Potem poszliśmy do domu. 
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Nowing z dnia. 


Lwów, coia 12 maja 
W NIEDZIELĘ dnia 15. bm. o godz. litej przede 
połucniem odbędzie się w sali tut. Związku legjo- 
nistów przy, ul. Gródeckiej 69 Więc obywatelski po- 
święcony obecnym stosunkom, panującym w zarządzie 
miasta Lwowa 


WIEC LOKATORÓW I SUGLOKATORÓW odbę- 
azie się w niedzielę, 13. b. m. o godzinie 10.30 przed- 
połuaniem w sali Instytutu technologicznego przy ul. 
Bourlarca |. 5. i 

UMBERTO URBANO. słynny śpiewak „La Scali 
w Meajolanie śpiewać będzie w piątek, 18. b. m. w 
sali Towarzystwa Muzycznego, Urbano należący o~ 
becnie ao nielicznych śpiewaków o międzynarodowej 
sławie, reprezentuje traaycyjną włoską kulturę muzycz- 
ną i szkołę „Bel canta“. Ojczyzna jego wiazi w, 
nim gyoanego następcę mistrzów: Mateusza Battisti- 
niego i Titta Ruffa. Wielka sztusa śpiewacza, prze- 
śliczny głos i wspaniała rzymska aparycja, złożyły 
się na to, że Umberto Urbano należy do najulubień- 
szych i najpiękniejszych współczesnych postaci estra- 
aowych. 

NAGŁY ZGON ŻERRAKA. W synagoaze przy 
ul. Bożniczej |. 5., zmarł nagłe Żebrak zwany ,Jo- 
gele". Zwłoki na polecenie lekarza miejskiego oa- 
stawiono co Instytutu medycyny sądowej. 

ZNÓW WYPADEK SAMOCHODOWY. W ui. L. 
Sapiehy został potrącony autem ar. J. Frenkla, prze- 
choazącty jezdnią chorąży 6 p. art. œ Jakób Feder, 
który Gozmał licznych obrażeń. Pogotowie rat. u- 
azieliło mu pierwszej pomocy. 

TRANSAKCJE HANDLOWE NASZYCH CZA- 
SÓW. Kasie: Stricker, pośreanik na giełdzie zbożo- 
wej, więczył 1456 aolarów Samuelowi Schwebłowi 
zam, w Zborowie, który do spółki z Berischem Zei- 
slem i Berlem Roseabaumem miał mu dostarczyć wię- 
ksze ilości zboża. Schwebel jeanak wraz ze współni- 
kami zboże swe sprzeaał kupcom z Taraopola, na- 
tażając Strickera na znaczną stratę. Powiadomiona 
o tem policja, aresztowała Schwebla, współaicy zaś 
jego ukrywają się przea policją. 

Mencel Schulfand, zam. przy uł. Żółkiewskiej 1. 
47, pobrał na kreayt wekslowy towary tekstylne, 
wartości 10.000 zł. u hurtowników Sami Spieglą, 
mającego sklep przy ul. Kazimierzowskiej 1. 4. i u 
jego konkurenta Menala Weisera przy tej samei uli- 
cy poa l 8. Schulfaad towary te sprzedał za 7.000 
zł, weksli jeanak nie wykupił, narażając swych wie- 
rzycieli na liczne kłopoty. Spryciarza tego również 
aresztowała policja. 

PRZEZ POSŁY WILK NIE TYJE... Aaolf Winter, 


zam, w Zniesieniu, polecił agentowi hanalowemu Na- 
tanowi Feiszrowi przetransportować do miasta pakę 
zawierającą 70 par sanaałów, wartości 400 zł. Fei- 


ser czynność tę zaał na jakiegoś tragarza. któremu 
polecił zawieźć na wózku pakę i zaczekać na siebie 
na placu Krakowskim. Gay po pewnym czasie agent 
ten przyszeał na oznaczone miejsce nie zastał tragarzu, 
który nie bęaąc konwojowany, skradł pakę wraz z 
sanaałami. Wygodny Feiser zmuszony był przeto „fa- 
tygować' się ao komisarjatu, gdzie podał, że trą- 
garz był wzrostu wysokiego, szczupły brunet, ogolony, 
twarz miał pociągłą, ubranu zaś był w stare, znisz- 
czone, maiynarkowe ubranie, 

WYKOLEJENIE POCIĄGU TOWAROWEGO. 
Wczoraj przedpołudniem pomiędzy Uhorcami a Lis- 
kiem wykoleiły się cztery wagonu pociągu towaro- 
wego, zaążającego z Zagórza do Chyrowa.sWskutek 
tego przez 12 goozin wstrzymany był ruch na tej 


linji w celu usunięcia przeszkody. 
RRESZTOWANIE RABUSIÓW. W Woli Dobro- 
stańskiej policja aresztowała tamtejszych parobków 


Hryńka Feaorowicza i Michała Dumasa, którzy z koń- 
cem kwietnia b. r. aokonali napadu i obrabowali 
M. Aalena, i innych handlarzy. Opryszków odstawiono 
ao sądu w Gródku. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. izrael Ger- 
man. zam. przu ul. Bartosza Głowackiego |. 3., zo- 
stat aresztowany za kraazież pakunku z galanterią 
wartości 500 zł. na szkodę Herscha Kellera, zam. 
w  Niemirowie. 

Właaysław Dereń, skradł z wozu stojącego w 


ul. Hetmańskiej worek, zawierający galanterję, war- 
tości 235 zł. na szkoaę Emila Gardlera, zam. w 
Wianikach. 


„DRZEREJNONARE CLUD OW i 
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WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Maks Schmiea, do- 
niósi policji, że jacyś osobnicy po rozbiciu kłóaki i 
wyrwaniu skobla, aostali się do jego magazynu, znaj- 
aującego się przy ul. Starozakonnej |. 5., skąd skra- 
cli skrzynie oliwy i skrzynię krochmalu, wartości 
180 zł. 

Nieziani sprawcy aostali się na strych realności 
przy ul. Listopada pod |. 95, skąd skradli garderobę 
i bieliznę, wartości 250 zł. na szkodę Anny Witwi- 
ckiej. 

Z mieszkania Anny Grażeń przy uł. Romanowi- 
cza 1. 10., skraaziono złoty łańcuszek i bieliznę, war- 
tości 594 zł 
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Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota, o 3 pop. „Kościuszko pod Racławicami". 
Sobota, o 7.30 „Świętoszek, 
Niedziela o 12 w poł. recital fortepianowy Jó- 
zeta Śliwińskiego. 
Nieoziela, o 3.30 pop. „Małżeństwo Loli". 
Nieaziela, o 7.30 „Aida“. 
Poniedziałek, o 7.30 „,Świętoszęk*. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI! 
Sobota, o 8 wiecz. „Paganini“. 
Nieaziela o 3.30 , Dziewczę z puszty”. 
Nieaziela o 8 „Lady Chic". 
Ponieaziałek, o 8 „ Paganini". 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.30 „Szkota żon i „Z aobrego serca". 
Nieaziela o 4 „Występ taneczny" Maryli Gremo. 


Niedziela, o 7.50 „Szkoła żon" i „Z dobrego 
serca". 
REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
KOPERNIK MARYSIENKA: „SZzczapa W 
cywilu". byki 
PALACE: „Czerwony bies". 
APCLLC: ,Giełaa mitości* z igo Symem. 
LEW: „Niewolnica księcia Borysa". 


CHIMERA: „Szatańska syrena". 
AVENUE: , Niebezpieczny kochane: . 
GRAŻYNA: „Siódme niebo”. 
FATAMORGANA: „Ubóstwiania . 


CASINO: „Świat w płomieniach". 
MIEJSKI KINOTEATR W TERTRZE NOWOŚCI: 


„Jak glob ziemski pozował do filmu“, ,Pusz- 
cza Amerykańska", „Tygodnik Gaumonta". 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


w piątek, 18. maja: 
„La Scali“ w Meagolanie. 


Umberto Urbanec Śpiewa 


DZIŚ W TEATRZE MAŁYM senzacyjna premjera 
„Szkołę żon”, najlepszej i najweselszej komedji Mo- 
liera, ou wystawienia której zaczyna się nowa epo- 
ka w rozwoju teatru francuskiego. Niezrównany 
mistrz Solski, nieaościgły wprost w odtwarzaniu mo- 
lierowskich postaci, kreować będzie rolę Araolfa. Lu- 
awik Solski jest również znakomitym inscenizatorem 
Moliera. Nikt rak jak on nie potrafi wczuć się w styl 
epoki, nikt lepiej nie umie poakreślić groteskowości 
postaci, wyrzeźbić djalogu. Jako „leve dil rideau“ o- 
aegrani, zostanie obrazek Łucjana Rydla „Z dobrego 
serca”, w którym Solski oatworzy postać Kuliń- 
skiego. 

WYSTĘP TANCERKI! MARYLI GREMO, odbędzie 
się w nieazielę, dnia 15-go maja o godzinie 4-tej 
popołuaniu. 


URCCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE Zakłaau Na- 
rodowego im. Ossolińskich we Lwowie odbędą się 
w czasie Zielonych Świąt ania 27. maja b.'r. W pro- 
gramie jest oasłonięcie tablicy pamiątkowej Funda- 
tora J. M. Ossolińskiego, oraz uroczysta Akaaemja 
w auli Uniwersytetu. Z okazji jubileuszu ukaze się 
szereg wyaawnictw poświęconych historji [nstytutu, 
w opracowaniu najwybitniejszych uczonych. 


WIECZÓR PIEŚNI urząazony staraniem Komitetu 
Nauczyciele cho Państwowej Szkoły Zawoaowej Żeń- 
skiej we Lwowie pod kierunkiem nauczycielki śpie- 
wu p. K. Kurzbauerowej, z chórem szkolnym i ze 
współuaziałem artystów lwowskich p. Niewczykówny 
Jaawigi, Szczęścikiewicza Walentego i Turkowskie- 
go Jana na dochód kolonji wakacyjnej Szkoły Zawo- 
dowej, odbędzie się w niedzielę dnia 20. maja br. 
o godzinie 7. wieczorem w sali Towarzystwa Peda- 
goqicznego przy ul. Zimorowicza 17, 


Dlaczego mamy falę zimna? 


Polski Instytut meteorologiczny w Warszawie 
w następujący sposób wyjaśnia przyczyny gwał- 
townego spadku temperatury: 

Bok rocznie mamy t. zw. chłody majowe, 
przypadające mniej więcej na dzień 10 maja. 

l obecnie dwa dni temu zerwały się silne 
wiatry ‚które ciągnąc od Północnego Oceanu, prze- 
szły przez środkową Europę, powodując ciśnie- 
nie barometryczne i wytwarzając dość głęboki 
wir powietrzny, co sprawiło, że koniec depresjj 
tej zawadził o Polskę i spowodował oziębienie 
i deszcze. 

Depresja powietrzna już przeszła, kierując się 
na Estonję i Łotwę, lecz ponjeważ szła przy nie- 
zwykłem ciśnieniu powietrza, jeszcze w ciągu kilku 
dni z tego powodu będziemy mieli oziębienie z 
deszczami, poczem nastąpi Śliczna pogoda. 


‘Kat w Krakowie. 


Stracenie bandyty Blacha. 


Do Krakowa przybył z Warszawy kat Maciejow-= 
ski, aby wykonać egzekucję na skazanym ną śmierć 
bariaycie Błachu, za morderstwo podczas ubiegłej ka- 
aencji sędziów przysięgłych. Prośba o ułaskawienie 
została oamownie załatwiona przez prezydenta Rze- 
czypospolitej, wobec czego minister sprawieoliwości 
wyaał polecenie wykonania jegzekucji. Wykonanie egze- 
kucji przez powieszenie nastąpiło na podworcu wię- 
zieanum św. Michała przy ud. Senackiej. 

Dnia 25. listopaaa ubiegłego roku został Błach 
zasąazogy przez sąd przysięgłych w Krakowie na 
karę Śmierci przez powieszenie, za aokonanie mordu 
rabunkowego w Gruszkach, w powiecje bocheńskim, 
na awóch nieletnich ,córkach gospodarzy Majtów, re- 
emigrantów z Danji. Blach wybrał się w celu rabun- 
kowym ao domostwa Majtów pod nieobecność gospo- 
aarzy i dokonał potwornego mordu na dwojgu dzie- 
ciach: Karolinie (lat 10! i Marjannie (lat o) Majtów, 
poaczas gdy jego spólnik Lambert Maciejasz stał na 
straży. Maciejasz za uaział w rabunku został skaza- 
ny na 5 lat ciężkiego kn e 


Spadło z Ill. piętra prawie bez 
szwanku. 


ŁóDZ. 11. 5. Niezwykły wypadek zaszedł 
tu onegdaj. Z okna III pictra oficyny pew- 
nego donu wskutek niedozoru rodziców wy- 
padl 4-letni Leszek Batorowicz. Śmierć 
dziecka z dawala sie nieuniknioną, jednakże 
wskulek niezwykłego zbiegu okoliczności, 
wyszło ono ze strasznego wypadku niemal 
że zupelnie bez szwanku. 

W chwili. gdy chłopczyk wypadł, z okna 
L piętra. w klórem wyłożona była wietrząca 
się pościel, wyjrzała służąca. — Ujrzawszy 
przelalujące dziecko. chwycila je za nóżkę. 
Nie zdolała go jednak utrzymać. W rece jej 
pozostal tylko pantofelek, zaś dziecko. któ- 
we upadło na pościel. zsunęło się z niej na 
bruk podwórza, ulegając jedynie potłucze- 
niu prawego uda. 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków T. U. R. we Lwowie. 


oubędzie się w poniedziałek dnia 14. bm. o godz. 
7-ej wieczór w lokalu uł. Sykstuska 21, II. p. 
Porząaek dzienny: 

1) OQaczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgi omaczenia. 

2) Sprawozaaiie z pracy oświatowej T. U. R. 

3) Sprawozdanie kasowe. 

4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

5, Wybór nowego Zarządu i komisji rewizyjnej. 

6) Wnioski i interpelacje. 

WzLwamy wszystkich człogków TUR. do wyró- 
wnania zaległych wkłaaek, jeszcze przed walnem zgro- 
maczeniem. Wkładki przyjmuje sekr. TUR codziennie 
oa godz, 11 — 1 i od 5 — 7. 

Wstęp na zgromaazenie tylko za okazaniem le- 
gitymacji członkowskiej. 

Ermich Karol 
sekretarz, 


dr. S. Herschtal 
przew omiczący. 


'0 


Sprawy partyjne. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON- 
KGW PPS. OKR. LWÓW. oabędzie się w środę 16. 
b. m. o godz. 6.30 wieczór w lokalu Rady Zw. Zaw. 
ul. Ossolińskich 1. 10. 

Porząaek dzienny: 

Ceczytanie protokołu. 

Sprawozaanie z roku ubiegłego. 

Spraw. Kom. Rewizyjnej. 

Wybór nowych właaz partyjnych. 

Prasa partyjna. 

Wnioski i interpelacje. 

Wsięp ua Zgromadzenie za okazaniem zaprosze- 
nia lub nowej legitymacji partyjnej (zapiącony poda- 
tdk partyjny). 

Równocześnie wzywamy wszystkich członków P 
P. S. ao bezwzględnego wyrównania zaległego po- 
catku partyjnego. 
Ermick Karol, sekr. Szczyrek Jan, przęw. 
KONFERENCJA OBWODOWA P. P. S. DLA WSCH, 

MALOPOLSKI. 

W myśl uchwały Komitetu Obwod. P, P. S. z 

dia 22. bm., zwołujemy na 20. maja br. 

KONFERENCJĘ OBWODOWĄ 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Ouczytanie protokołu, 

2) Sprawozdanie z działalności polityczno ~ organi- 
zacyjnej, 

3) Sytuacja polityczna i gospodarcza. 

4) Sprawa Samorządu w Małopolsce. 

5) Wybory do obwodowych ciał partyjnych. 

6) Wnioski i interpelacje, ł 

W konferencji biorą udział członkowie Komitetu 
Cbwodowego i delegaci z poszczegółnych organizacji 
(1 delegat na 30 członków, płacących podatek par- 
tyjny). 

Za Komitet Obwod. P. P. S.: 
Smulikowski Juljan Skalak Bronisław 
przewod. Sekr, 


1 
Komunikaty. 

ZARZĄD OKRĘGOWY Związku Pracowników 
Kas Chorych we Lwowie, poaaje do wiadomości, że 
Sekretarjat urzęduje obaoie we wtorki i piątki w 
gcazinach 18 — 19 w biurze Okręgowego Związku 
Kas chorych przy ul. Dwernickiego l. 3. F 

TOWARZYSZE z Zamarstynowa, Hołoska Wiel- 
‘siego i Małego, którzy nie poapisali dotąd deklaracji 
paityjnej na rok 1928 zgłoszą się najpóźniej ao 1. 
czerwca b. r. u tow. Henza, w Zamarstynowie, ul. 
lwowska 92, celem poapisania. 

SEKRETARJAT P. P. S. uprasza o bezzwłoczny 
zwrot opasek milicjantów partyjnych tych wszystkich, 
którzy je jeszcze nie oddali. Opaski te zwracać należy 
ua ręce sekr. tow. Wyszyńskiej, w biurze przy ul. 
Sykstuskiej 1. 21, II. p. 

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI KOBIET P. 
P. 5. oabędzie się w niedzielę, dnia 13. maja o godz. 
-tej popol. w lokalu Związku Pracowników Gm., 
ul. Ormiańska 2. II. p. z nast, porządkiem dzieqnym: 
1) Zagajenie tow. Szpytowa; 2) Sprawozdanie 
z działalności, — tow Śmulikowska; 3) Sprawozda” 
nie kasowe — tow. Drobutowa Muszka; 4) Spra- 
wozuanie kolonijne — tow. Kisiełowa; 5) Wnioski 
i interpelacje, Towarzyszki — jawcie się licznie. 

Szpytowa, przewodn. 

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Ogólne ze- 
branie elektromonterów oabędzie się w niedzielę, 13. 
maja o goaz, 10 rano. Sprawy bardzo ważne. Obec- 
uość wszystkich obowiązkowa. Zebranie odbędzie się 
w sali Zw. Metalowców, uf. Ormiańska |. 31. 

Pieniaga Michał. Magura Adam. 

BACZNOŚĆ SZEWCY! Omijać fabrykę obuwia 
„Leonia“ Bernsteina 18. z powodu sirejku w tejże 
iabryce, Zarząd Zw. Zawodowego. 


.. 


T. U. R. w Stryju. 


Na walnem zebramiu T. U. R-a dokonano na- 
slępującego wyboru. 

Przewoaniczący tow, Sucharski; zastępca tow. 
inż. Wernic; sekretarz tow. Sokołowski; zast. tow. 
Żukotyńska; skarbnik tow. Kohl. Do Zarząau 
weszli: tow. Karczewski, Konik, Koczapski, dr. Mol- 
uauer, Welker, Murias i _ Brosz. Komisja Re- 
wizyjna: Szuba, Szafrański „Branuówna. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


OGŁOSZENIA. [|x| 


£LKO DUDAR, syn Dmytra, urodz. 1902 w Trościańcu Ma- 
łym unieważnia zgubioną przezeń książeczkę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. Złoczów. 


SERIĘ, Szlafroki różnych materjałów, ceny niskie, wy- 
konuje też a powierzonych materjałów. — Wytwórnia 
sukien damskich Boimów 7, brama, 


Na raty! Za gotówkę! 
Taniej niż wszędzie o 20%, 


28 eble, dywany, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por 
tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


E: Korenblit Lwów, Brajerowska 4 


Pot nóg i rąk 


oraz nieprzyjemny zapach ciała usuwa puder 


„POTÓb” $ ASEL MES 


Żądać wszędzie z Kogutkiem. 


KO BIETY! Bardzo wiele kobiet jest cier- 


piących na oberwanie wewnętrzne, występujące zwykle po 
połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrowa, chętną 
do życia i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy podać miarę w centimetrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wokoło 
podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość 
przebytych połogów. Należy opisać czy jest niestrawność 
Żołądka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często 
nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
w podbrzuszu lab w pachwinie, ból nogi jednej lub obu 
nóg it dit d? 

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem spro- 
wadźić bandaż czyli specjalny pas brzuszny ną gumach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelotą stoso- 
wnie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 26 do 40 zł. 
o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa. 

W dolegliwościah i chorobach z powodu wewnętrznego 
obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, macicy i nerki 
żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmie- 
rzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji 
jest zastosowanie bandaża, nabytego u specjalisty-bandażysty 


M. L. Polaczek w Samborze Nr. 262, 

Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 
przeciw obniżeniu żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepu- 
klinowe. Pończochy gumowe. 

Moczniki gumowe męskie i damskie. Prostotrzymacze, 
Protezy rak i nóg i t. d. 


Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk | 


karbiec Zdrowia i Zycia 


Z ANGIELSKIEGO 


TRESĆ: 
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po- 
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne, 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna, Eugenika. 


| Cena tylko 9 zł. 50 gr. 


Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór 
reguł, jak żyć, aby być zdrowym. 
Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 927 r. 


Do nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2. 


PRZEKŁAD 


cielesnych. 


Stron 446, 40 ilustracji 
tablic i wykresów. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. 


Nr. 109 


WAŻNE DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIG 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ DLA PAŃ! 


NAJNOWSZY KRÓJ DAMSKI 


łatwy podręcznik i poradnik do nauki kroju i szyciś 
wyszedł i jest do nabycia 


w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.. 


Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnych wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej formie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez potrzeby 
poprawiania. 13 form oryginalnej wielko- 
ści (72X107 cm) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu. 

Każda Pani, która pragnie się gustownie 
ubrać, kupi ten podręcznik, a znajdzie bez truda 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo- 
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy: 
boru fasonów, kolorów i materjału. 

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzainych dochodów i wybór wykwininege 
stroju gospodyni. 

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia- 
nie praktycznych wskazówek. `s, 

Cena 12 zł. 
Krój i wzory przydatne bez względu 
na zmiany mody. 


TOWARZYSZE! 


kupujcie i żądajcie 
wszędzie chleb 
z Piekarni Robotniczej 


Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


